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IJ~m[J . ~ 
w naibliiszych godzinach spodziewana jest wspólna ak(~a łych mocarstw, które nie 

zamierlaj~ przypatrywać sie milcząco, lak Niemcy depcą Traktat Wersalski 
AJENCJA HAVASA O OPINJ1 

POLSKICH SFER RZ"-DOWYCB 
P a ryż, 16 3. (PAT) Ajencja Hava

Sa donosi z Warszawy, ze wiadomość 
o wprowadzeniu w Niemczech obo
wiQzkowej służby wojskowej nie wywo
lala zdziiwenia w pQlskich kołach rZQ
dowych, w każdym razie wrażenie to 
nie było większe, niż doniesienia o 
zbrojeniach lotniczych Rzeszy. 

W kołach, zbliżonych do sfer rządo
wych, sądzą, że obecny rozw6j wypad
ków Jest rezultatem polityki mo
carstw zachodnich wobec Rzeszy, poli
tyki, kt6ra skłonlla PolEńę do szuka
nia swego bezpieczeństwa w układzie 
bezpośrednim z Niemcami. 

WRAŻENIE W WARSZAWIE 
War s z a w a. (Tel. wł.). Wiado

moŚĆ o dekrede Hitlera. dotyczącym 
powszechnej służby woJskmve_i. wp.n)
łała w \Varszawie duże wrażenie Za
raz pO otrzymaniu. ych iauomo{,ct 
prezes rady ministrów p. Kozłows\i 
odJbyl -dłuższ/\ konferencję z ministrem 
spraw zagranicznych, Beckiem. (w) 

SILNE WRAżENIE W PARYżU 
P a ryż. (Tel. wł.) W Paryżu wia

domoŚĆ sprawiła wrażenie bomby, cho
ciaż tylko ostatnie wydania pism wie
czo-mych zdążyły podać ją do wiado
mości czytelników. Pod wrażeni~m 
tych wieści nastrój wielkich bulwarow 
byl podczas całego wieczoru silnie pod-
niecony. . 

Ze wszy.stkich luańców świata nad
chodzą. do Paryża alarmujące wiadomo
ści o wra,żeniu. wywo!anem przez de
Cyzję Hitlera. W Londynie panuje Pr 
wszechne oburzenie. 

Mówi się o iniciatywie rządu angiel
skiego natychm.iastowego zwołania 
mif;>dzynarodowej konferencji bezpie
czeństwa. 

W Paryżu koła pol i tyczne są je-dno
myślne, że gest sobotni Hitlera oznacza 
groźne memento dla Europy. 

P a. ryż, 17. 3. (Tel. wł.) Odpowie
dzialne koła francuskie przyjęły z zim
ną. krwia decyzję- rządu niemieckiego 
co do swobody działania w sprawie 
zbrojeń i wprowadzenia obowiązkowej 
służby wojskow~j na terenie Rzeszy. 

Ogłoszona w sobotę ustawa o obowlę.mu powszechnej służby woJsko
weJ w Niemczech - stawia Europę !I obliczu fakłów dokonanych, nad któ
remi sygnatarjusze Traktatu Wersalskiego nie będą mogli przejść do porząd
ku bez protestu. Wiadomo wprawdzie było, że Niemcy prowadzą intensyw
ne i wiellde zbro~enla. ale wobec braku danych oficjalnych nie by lo prawnej 
podsiawy do takieg~ protestu. Teraz sygnatarjusze Traktatn Wersalskiego 
nie będą mogli już milczeć I nie megą samowolnego wystąpienia Niemiec po
zostawić hez nnldytych konsekwencYI. 

Sprawa posiada znaczenie olbrzymie I należy przypuszczać, że zainte
resowane pańslwa porozumieją si,między sobą i wystąpią wobec Berlina 

z akcją wsp6lną. 
Tylko bardzo zdecydowana leDerg lcma postawa mocarstw mołe uchro

nić świat przed groźnem! skutkami niemieckiej polltykl wojskowej. nie li
z ~okofem pov/s7Pl:hnym. 

MIESZKA~CY BERLINA ROZCHWYTUJĄ DODATKI NADZWYCZAJNE, 
DO, ·OSZĄCE O ZAPROWADZENIU POWSZECHNEJ SŁUŻBY WOJSKO
WEJ W NIEMCZECH. NASTROJ NA ULICACH STOLICY NtI~MIEC PRZY
POMINAł,., PIERWSZE CHWILE PO WYPOWIEDZENIU WOJNY W r. 1914. 
OBCY LUDZIE NA ULICACH I W LOKALACH ZATRZYMYWALI SIĘ, 
ŚCISKAJĄC SIĘ I GRATULUJĄC SOBIE WZAJEMNIE "ZWYCIĘSTWA 

NIEMIEC". 

Reakcja w stolicach świata 
JfI spólna akcja 'łnOCarBtw pra'mie #upelnie pewna 

Zdaniem tych kół byłoby przed- LONDYN JUż ZACZJ).L DZIALAÓ I c~jnej o d~yzjach gabinetu niemi~-
wczesne. gdy jel:'zcze wszystkie infor- Lo n d y n. (PAT). Wiadomość z klego. 
macie ze stoliey Niemiec nie nadeszły, L o n d y n (PAT.) Minister spraw 

d . . ki hk 1 Berlina o ogloszeniu przez rząd Rzeszy . 
rv~ykowa.ć wy'p1'Owazame Ja. C'? - w· h b" kl' b ._ z~granicznych Simon. dowiedziawszy 
wIek wUlosków co do stanowlska, ja- po ..,z~c _~e~o o OWląZ U S ~z.y wOJ • SIę o postanowieniach rządu niemiec
kie zajmie rząd francuski. Rząd fran- skowe] \, ~ "ołał~ w kolach ofICJalnych, I kiego, natychmiast przerwał swój 
cuski musi rozważyć sprawę pc> dokład- o?ecI?ych Vj .?ZaSle weel~en~u w ~ndy- l weekend w Walji i powrócił wieczo
nem zapoznaniu się oraz po rozważeniu, I Dl~. ]akna.1\nę~~ze ~\'Ta~em? .Zawlado- rem dc> Londynu. Po przyjeździe 10 
którego wymaga doniosłość zagadnie- mlo~o <? d~YZ]l OIer~lIeckl~J przede- Londynu sir John Simon skomunik:>
nia wsz:'istklem. przebywającego w Che- wał się z premjerem Mac Donaldem 

\V sobotę o godz. 18 min. Laval u- quers premJera Mae.Don~lda ora.z po- i wicepremjerem Baldwinem. Minł-
dał się d prezydium rady ministrów. zostale.~o w Londyme WICeprem]era - strowle zdecydowali zwoła~ na dziś 

W kołach -poiitycznych wiadomości Baldwma. godz. 11 przed pOłudniem w niedziel, 

zapadnie w Paryżu dopiero po nawfą
zaniu kontaktu z Rzymem i Londy
nem. WYdaje się prawdopodobnem, 
że mocarstwa będę. tern bardziej skłon
ne do uzgodnienia swego stanowiska. 

P a r y t, 17. 3. (PAT.) Min. Lava} 
przyjął dziś charge d-affaires Wielkiej 
BryŁanjJ.. Campbella. 

PORUSZENIE W AMERYCE 
L o n d y n. (P AT.) Agencja Reute

ra donosi z \Vaszyngtonu. że wprowa
dzenie pows7echnej Służby wojskowf'lJ 
w Niemczech wywołałO w amerykań
skich kołach oficJalnych poważne za
niepokojenie Zwracaję. tam uwagQ 
na to. że krok niemiecki jest złama
niem zohowię.zań. zawartych w trakta.
cie między Stanami Zjednoczonymi a 
Rzes7.ę. z r. 1921. Traktat ten zawiera, 
jak wiadomo. te same klauzule woj
skowe. co traktat wer!'alski. którego 
Stany Zjednoczone nie przyjęły. De
partament ,tanu zach,?wu.ie jednak 
całkowite milczenie co do stanoWiska. 
jakie zajmę. Stany Zjednoczone i ocze
kuje oficjalnego raportu z Berlina. 

WE WLOSZECH PRZYPOMINAJ. 
SOBIE DAWNYCH SOJUSZNIKÓW 

R z y m. (PAT.) W zwię.zku z de
cyz.ię. rządu niemieckiego w sprawie 
powszechnej służby wojskowej, wło
skie sfery miarodajne komunikują.. że 
rząd wIoski. poinformowany o tej de
cyzji przez rząd niemiecki. natych
miast nawiąże kontakt z rządem fran
cuskim i angielskim. Po przeprowa
dzeniu rokowań z Anglję. i Francję.. o
raz po dokladnem zbadaniu sytuacji, 
rząd wIoski zajmie stanowisko. które 
zostanie we właściwym czasie podane 
do wiadomości publicznej. 

BELGOWIE ZASKOCZENI 
B r u k s e l 8.. (PAT.) Wiadomość 

o wczora iszej uchwal~ rządu Rzesz~' wy
wołała w Brukseli wielkie wrażenie. 
Minister obrony narodowej gen. Deve
ze, zapytywany w tej sprawie prZ93 
-przedstawiciela Agencji Belgijs-kiej od
powiedział lakonicznie: "Jest to wis· 
domość o niezwykł~j doniosłości", 

Informacje z Berlina nadeszły do 
Bruk.seli bezpośrednio po wyjeździe 
premjera Theunisa i ministrów Hy
man~ał Franqui"ego i Gutta do Paryża. 
na rokowania w sprawi€ wznowienia. 
współpracy pań.,tw bloku złotego_ Kola 
belgijskie spodziewają się. że ministro
wie belgijscy skorzystają z okazji. by 
przedyskutować z rządem francuskim 
nową sytuację, jaką twarza uchwała 
rządu Rzeszy. 

500 tYSięcy żołnierzy! 
Lopdyn(pAT) 

ra podaje: 
Agencja Rellte-z Berlina wywołały głębokie wrażenie. Wśród czynników mIarodajnych w nadzwyczajne posiedzenie - gabinetu 

W kolach tvch podkreślają, że Rzesza Londynie uważają krok Hitlera za skie- brytyJskiego dla naradzenia sit nad sy· 
sam<lwolnie położyła kres części 5-tej rowany przeciwko deklaracji brytyj- tuacJą, Jaka powstała wskutek ostat-
tra-ktatu wersalskiego. sko - francu_kiei z 3 lut-ego. Kola te nich decyzyJ rządu Rzeszy. Według informacyj, jakich udzielił 

minister spraw zagranicznych Rzeszy 
W PARYżU OKAZUJJ). ZIMNJ). KREW von Neurath ambasadorowi brytyi",kfe-CZY SIMON POJEDZIE DO BERLINA? widz/\ w decyzii niemieckiej zerwanie 

wszystkich postanowień wojskowych 
p a ryż. (pAT.) Jak informuję. 'l. mu w Berl!nle PhIppsowi, efektywy 

kół politycznych. odpowiedzialne koła armjl niemIeckiej podwyżs:rone "edą 
francuskie przyjęły z zimno krwi, de. do pół mDjona. 

B e r li n. (pAT) W związku z traktatu wer-alski~o. Uwa:laja one 
opublikowaną wczoraj ustawą uwag, również. że decyzia Hitlera idzie o wie
tutejszych kół politycznych I dyploma- le dalpi. aniżeli dopuszczała zasada 
tycznych skierowana fest przede- równouprawnienia_ 
wszystkiem na Londyn. Stawiaj, tu Wszystkie londyńskie gazety popo
sobie og6lnie pylanie, jaJd wływ wy- łudniowe wydały wieczorem wydania 
wrze krok Rzeszy niemieckiej na de- nadzwyczajne. w których donoszą na 
cYJ:lę m1nłstr6w Simona l EdeDa. tytułowych stronaeh w formie sensa-

cyrj, rzędu niemieckiego co do swo- Sir John Simon powróci! w sobotę 
body działania w sprawie zbrojeń j I wieczorem do Londynu 11'0Zlłocz,ł na
wprowarł7.enia obowiązującej służby rady z wyższymi urzędnikami Fore~"n 
wojekowej na terenie Rzeszy. Office w sprawie wizyty Simona i Ede .. 

Prawdopodobnem jest, że d.cyzj~ n.1Il w ~u...{~ 



WIADOM 5[1 SPORTOWE 
'Sensacyjne walki w turnieju "Sokoła" 

Zacięte ł nie~'wylde emocjol'ł,ujqce spotkanie C/unlelewlIlde
go ~e Stei.łcm - l'.listJ·.: EW'OPIJ ZellebnaY6'1' pokonany pr#e~ 

Dó,'obę 
Pierwszy dzień międzynarodowego tur- I ciu, natomiast Prz, częściej dochodzi dl) 

niejll "Soli:Ohl", odbyty w sobo f ę w P c. gto!" u, lecz z powodu uszkodzonej ręki nie 
Z~~llilJ , r rzyui ó" l wt e l ~ 1\1'lllCli . i emo ~l~oże . Wi elu ~yttlacYl należycie wY~YSkać. 
c·y.! S]l Ol'iOW~ ch BoduJ czy kiedy o IL'ZeCle starcIe wyrownalle, a to tez Bel'n-
€:IĄ ·la ll o tak niezwykle zacięte spotka , lOhr zwyciężył nieznacznie, wyraźnie o· 

'Niebyw,HE' z:ail'ltereo:owa nif' wywołal międzynarodowy turniej "Sokola" poznań. 
'sl(iego .. Na , .zdJ~ciu ucze"t nic y turnic]u Klęczą : (od lew;>)): Gielnik , Janowczyk, 
. Pela .. .. Teqdy'". Taborek, Chmielewski Stoją: Rogowsl~i Misiure,\ iez, MurnC' h 
. M<t5'er, B..ernloehr . PrzyhyJski. Stein, Doroba. Hrubl'sz, Zehctmayel', ekSl\l i8tr"l 
,Pólski w v.vą;d.ze c iężl<iei I~ on a t'z e wski" sęd7.ia l'ill~O\\ y p por. Sel'watkiewicz i kier, 

. . sekcji pięściars\{ie.i "Sokola" p Dolata. . 

Sukces Marusa,rta w Planlcy fycłi Lelewskie1l1U WT~e2lOn" ~miI\JliaW7 
dyplom. (br) 

Skoda" - ,,Maccabi" lO:&. Międ~y~ 
W niedzielę -odbył się na .skoczni w klubowe sp0tkanie w Wal's zawie wygrała. 

Planiey (Jugosławia) mlę.dzynarooowy "Skoda", przyczem wyniki waUt były .na.
konkurs sk-oków narciarskich, Sensadą st~pujące: Czortek pokonał Run!1szt8.JI,la. 
dnia była odmowa norweskiego związ- Birenbaum - Moczkę, Kozlowskl - ~n'l-

. d i der~ Bąkowsl,i - Neusztadtą.. Sewerytha,\{ 
ku narcia,rskiego, ~tóry w -ostatntm n u w ' ,,:adze półśrednieJ wypunktował F~cli-
telegrafi()znie zaka?tał zawodnikom nor- sa Pi$al'ski na punkty pokonał $zaJl'!9.-, 
weskim j>tartowania \v kon Inlcrsi e, Kon- St1.hl w drugiern starci~ przez .k. o, zwy
k'urs wygr~ł Marusarz Stllulstaw. uzy- ciężył Ożimka. Wres;;cle Neudmg w wą
skują.<: sl{.o,ki S4, 87 i pół orał! 80 i pół .dze cl~żkiej zdobył dwa punkty walk~we
mtr., ~) Barton (Czech.), 3) Reimann, rem '''obec nies tawien ia s i!! Gal'steckiegG. 
4) Bonter (obaj szwaj(larj,Ij.), 5) Br. \ (c) 
Czect). fe} Pl y ANIE . 

W Zakopanem odbyty się w niedziele 
w basenie w JIlszczur6wce zimówe zawod~~ 
pływackie z udziałem zawo.dnik6w "Cr~. 

"Francais Volants" "Wembley ; covil", Ka ich zakoiu:zellle odbył SIl'! 
Llons" 9:5 (2:1. 1 :0. 6:2), Finałowe spotka · , mecz w pilkę wodną Krak6w - Zakopane, 
nie, Jedno z ostatllt~h z 0 ' 1,11' o puhal' który wygrala reprezentacja grodu pod.wa-
Europy, rozegrano w 80bot~ w Paryżu , \Velaki ego w stosunku 3:0. (c) 

HOKEJ NA LODZIE 

Fl'ancuzi górowali :nad gośćrni pod wzgl ~. 
dem szybkOŚCi j dyspozycji stl'7.ato\ .... eJ , PIŁKA HDz· NA 
Zwłaszcza w ostatniej terc.ii rtJleli oui 
druzgocąca przewagę· (Tel. wl.) Spotkanie polska - Nie1l\cy ostatecz-

LEKKA ATLETYKA 
Bieg na przełaj w Warszawie na dy

:;tansie <\ km wygrał Kal'czew81~i (War
szawianka) w czasie 14:18: 2, Puchali'\ki 
(\Val'sz:l\vianka) H:2:L Startowało 25 za· 
wodników. (c) 

PIFŚCIARSTWO 
"Ste1Jłl'f - "WatSzawiaJlka" 10:6. ..... 

Ruchliwa sek.cja gnieźllleńskif' .i "Stelli:' 
gośoiła wCtol'aj plęściill'ZY 'St.ołecznej 
.Wal'szawinnt'f', 'V której f.Zel'cllHt>h 

nIe odbędzi e się w roku bieżącym Wf! 
\Vl'ocł awiu, Doldadny termin Dle został 
jeszC'ze U!'ltaiony, 

W Lod;r;i "~ ,K. S.~ uzyskał z "Unio Ol' 
Hourillg-" wymk remISOWy. .,L T. B, G 
i .. 'Vlacubj" 5:1 . . 

We Lwowie "Pogoń" pokonała "UkFa.I
nę" 7:0 (5:0) . 

W Lipinach ligowy "Ruch" rozgror,rtU 
wicemistrza Polsld w klasie A "Ną.przQfj" 
na wlasnvm gl'uncie w stosunku 5:0 (3:Q). 
"Pogoń" . zwyciężyla "Dianę" 3:1 prty· 
czem dwóch ~I'aczy tel oEltatniej , Ńawl'ot 
i Nh:owiec ztamn lo nogę. (e) , ' 

W WarSzawie "Polonia" gra1a z .,\Va
w~lem" kl'a)wwskim, bijąc go niezll/'tcznie 
2:1 (1:0). (c) 

W Krakowie .,Wisła'· zwyci~żylfl. 
"l\.rowocll'zę aż 14:1 (1:0). ,.Cracovia" i 
,.Policyjny" Katowice 3:1 (2:0). .,Garb.ar· 
nia" - "ZwiAl'zyniecki" 8:2 (6:m. . 

VI półflnale puharu ,Anglii' .• Shi~ff.ield 
\Vecln~sd!lY" zwyeię~ył .BuJ'uey" · 3:0, 
.. Bolton Wanderera" t .,Westbromwich 
AJbion~ 1:1. To oSlatnie spotkanie zosta· 
nie powtórzone. (c) 

wystąpili Polus j F'l)l'Ja 1'1 f'ld. Wfi1!d Zfł · 
kończyły się niespodziewul1om, jf'd113 ki,' 
zas!nżoDem zwycięstwem aospodul'zy ". 
stosunku 10:6, W wadze muszej już ',v 
pierwszem starciu świetnie dysponowany 
Stenzel przez k. o. pokonał Bnl'ana (W~r), 
w kogtłcjej nafniewski po ladnei walce 
l 'emisował z Bidzińsk im (SteJla), w pi6r 
kowej Polm' na punk1y. zwyciężył Piu· 
checkie/IQ. który wykaza! flużo nmbicji i 
wytrzymałości. W wadze lekkiej ftorlati· 
1'ki natrafił. r;a niespodziewanie silny o 

nie jak Steina z Chmielewsl,im OI'Hz lAk 1 szczędzając <.;ię na finał. - Ste i n (N,) i p~r I{aC'z'm8'r~ldego. i t:zyskai ty,ll'.ó 'wynik RóżNE . 
pelne drarnatycznerzo napi~cia do astat C h ID i e J e w s ki (II{P"Łódź) odraz u o' 'I m~ro7.'ltrzyg·:)'(~t'Y, W p6łśrNlplel Lelow· ~ 
niej cbwiIi - jak Zehetma~'cl'a z Dorobą stJ'o atal'uje. tt'afiając «elnie, szel'eg l'azy . . skl (Stella\ wv~u~kto.w~ł Z!'JIefE<klego, a Na skułek interwencji Związku Zwitl,7.:-
Był to bardzo wysoki poziom. a 1'6wuo- natomia!;t St. tylko kontruje. Pierwsze w wadze sred!'lleJ ~leltń~kl (War) na k6w wladze administracyjne uwzględniły 
cześnie wa]('zooo bez pardonu , do ostat, starcie \\ yl'aźnit' dla Ch .. który 011 zymuje runl~ty, wYlł'ral z. Plei'al'dem W wadze postulat,: sportowców '7 sprawie opłat ęd 
niego ('hu, Ni<' też dziwnello . że widzow' przewagę na początku dl'lIgierzo lecz Ole pÓlcl~żkle1 D()l~ckl (Ste1J~ \ pokonał na I ~głaszanla .zawodów l Imprez sportowyrll 
nię ogarnął pewnego rodzaju trans, bawem - PI'zy l'osnąC'em stale, m ,!'der I' P.ullk~y. Nehego. ''''reszcIe w w:ad~c ~ postanowiły wydać, 'Podległym ur~ędom 

We wstęJJnych walkach w wadze k 0- czem tempie _ St pl'zechodzi do ofensy ' C'lętkJel Pawłowski ZWycię7yl Stan)oewl· l l:itarostom polec(>OJa wydawania. ]e~no· 
gu e i e i zmierzyli się dwai Il'odni !<ieb' p wy i pod koniec posyła na chwilę Chm. eza. nli pllDldy. Serlzjowal w l'ingu fi· razowych zezwoleń na okre~ trzyletnI ~a 
przed wnicy J a n o w c z y k i P e l a; 0.0 na de!'lld tak. Ż .. z trudem dotrwal do gOD' Kubik, Z okazji 75 wa 1kt na zawodach opłatą 45 złotych (el 
ładnych trzech stardach zwyciężyl pe~\' gu, 1\010 dla St W łrzeciem tempo je· 
nie agresywnh>jszy Janowczyk. - \V na, 8zcze ro§njc pr'zy szalonej Obustł'otlOej 
stęp.nej parze wygrał .. T e d d y" (Le~. wymianie P\os6w 8. calkowitem ]ekc~wa· 
'Val's2:.\ przez k · o, w drugiem kole z do- żeniem krycia. Polak znacznie częśC'iej i 
bna !Z.apowia.da.iąl"ym się. Jec;!: jeszcze ni~· skutecznie1 . trafia, w)"\\o' alczając uieznacz· 
obeznanym zupełnie . z ringiem 15,Icil1im ne lecz zasłużofJE> zwycięsl wo. 
G i e I li i k i p m . w 'P ó ł c i ę Ż k i e i piel'w~za para była 

W p 61 ś r e d.n i e j ' lodz.ianinowl T'i niedopasowana to tp~ siośunkowo nie· 
b o r )< o \V i sędziowifl . prY~llajl:1. . z\YYCig · wielki n o t! li v,,' ~ k i nie m6Jl! dać sobie 
stwo nad~H r u b e s z e m fCz, ), W piaf,·w.. I'ady z ro!'<lym :-'fnY(\)'('m (l' ,ł, kt6r.y Tlllńk
szem starciu 'Hr atakuje. leC'z spotyl{s' "ii: townł w d\'\'6l"h "lnrt'iRC'b:wnC1:T!le wydM
z doskqnałomi k"ntrami . T·ab. i mA. tylk" niej, Dopj(~I'o w tl'7.pcicm nOjl, ru,zyl do 
r.iezl1aczna przewagę'. V\' drtJllit>m' rah. ataku, lecz n :p mÓl1ł iut odrobić stracone· 
częśdej trafia, a przewarzs ITI', ipszC'ze go terenu. - 7. e b e t m a~' er lA u.) i Do· 
bardziei maleje, W trzeciem Polnl{ m', r o ba (Le!]:, W.). Zrazu zHwodniry ha da 
nimalnip orzpcbyJa szan"!' na swoi& sh'(I ją "'ię. Dor. Z8C1.. na r, llukto\\'ać, }I'j';' je· 
nę ~órując n!.ecn ·wyraźniei w Końcowei ~o ciosv wylnpujl> dr. konałl> 7.. j w tern 
po!.owje. - M i s i u r e w i c z i M \I r a c 11 starciu tról'uje. W dl'urrif'm Dor. ('oraz 
(N.), Dwa starcia praWie wYI'ównane ?' I C'zę~ciej dochodzi do llłOSlI paralltnja,r 
t'Hewlelką przew8.A'f\. Niemra w piel'wszem wszelkił! IItaki pr?,pciwn lka t ullYskuje 
\V ostatniem kole Mis. słabn1e j tvlurach przewaf(';. Rośnie ona wYtlltnie w tr1.f'· 
Jlac1rabia, wyr;rrywa jąc. ('jem, zwla"zcz/l, po podbiciu oka Zeh., 

S re eJ!1; a: Na pierwszy ojZ'leń idą kt6ry pod l{onieC' ~nll('ł' 1 i(> !'llabnie i kolo 
B <;! I' n 1 Q b r (N.) i P r z y b y 1 s k i Wal· Jest zdl'cy,łowanie dla Dor, który wygry· 
ka w powQ'nem raczej tempie. TeC'hnkz, wa pewnie. 
nie górUje R, z,,,laszcza w drugiem star· 

a 

Francuska opinia publiczna. 
żada sB/n,keNi", _",~ ~" .6_.,~. 

:Vtc.Jłł.('lI t1łama.ly dane słowo i .. łłareil·Y ,brOl1J~. tJ.O'~9J!L_ '~: ... : 
eUł·opej~kiego . .' 

p ar 1<' t, (Tel. wł.) Cała stolića bywaleg-o gwa.łtu. wyraźa tez w iwląz... 
Fr·ancji. nie wyłączając czynników oH· ku z tem nadzieję, że wreszeie zostaną 
cialnych, bt.()i P<> wrażeniem ()gł-oszonej w()bec tei n-owe.i groźby niemieckiej 
werorai przez Rzeszę u!:ttawy -o J»- uchwal-one speejalne środki za. pobi e
wszechnym oho-wt&zfU służby w-ojs·ko- gawcze. 
wej. W kołach .oficja.lnych pod,kre61ają P-od-obni~ pisze "Petit J-ournal", któ-
jednakie, ~ już dawno bYło wiadomem ry nie przebiera w -ostrv~h słowach i 
o tym zamIarze niemieeklm Ibyłopu- 118w-oruie do opamiętania sit;' i nawro
blltzną t.ajemnicą,.że w nied.aJekim eza- tu w polityce proniemieckiej. Europa. 
sie nastąpi f-ormalne ogł-oszenie 000- stanęła oowiem przed r-ozstrzygajqcemi 
wiązku służby woisk<lwej, gdyż właści· . chwilami, a sytuacja obeenie jest po
we siły SS i SA oraz Reie.hswehry da- ważniejsza, aniżeli kied'Ykolwjek. W 
Wna były j.ui z,organi1-owane według sy- "Excelsior~' sen. J-ouvenel apeluje do 

N:em~y-Franeja 3:1 (1 :0) W rt " P.rd·" .:temti militarneg(), .opjerająeeg-o się na Francuzów, Anglików. \Vłoohów, R~ " a a -" Untld'mg dawnym cesarskim pOdziale korpusów.. siao i ~'::;zystkich innych, aby ;z;aniecha.-

Magrl·ft.burg 9~7 . Podtkreśla się, że min, Lllval, na 0- li clą,gn/l>cych się w niesk-ończon<>ść r~ 
p a ry Ż. -- Międlzypaństw-owe spot- Ut;. .statniem p-os'iedieniu rady ń1il'l!:;trów, 1 ko\vań z Niemcami, które w rezułtacie 

kaąie, rozegrane na sta,dJonie w Parku M 11 g d e b tl r g. . nrugi występ przedstawił szczegółowe dano w tej nie przynosz.ą poża,danych wyników. 
Ksiąźęc~~m, ~romadził-o przeszł-o 45,000 pięściarzY p01msńskiej "Warty" przy- sprawie. Jego zdaniem rządy pOwinny si~ tra .. 
widzÓW. 'Drugie iO,Oon -osób nie zna- II niósł jej zasłuż,one 'Zw~cię.stw<>, przy- W Sóootę wieez.-otem PTemjer FIan- tychmiast wrozumieć ze swoimi szta
laz;!o na stadj()nie miejsca i o.czekiwał-o . czero S-obków,iaka wyra'źllie pokrzyw- din i roJno Laval odbyli dluż.szą. na.ra.d~ bami generalnemi celem szybkiego d()
d-o końca meczu fJ<)za nim. Niem~y do I -ioon-o, Wyniki wal.k bvł nasteouiace w sprawie wytw-o'!'zollej sytuacji, PfZY~ prowadzenia do skutku porozumienia 
ostatnich minut l?rQwadzili 2:1. Na trzy I (podajemy -od wagi muszej d-o ciężkik~j): czem wydano ambasadorom francu- Francji z Sowietami. Wzajemna PO'
minuty przed k<lncem HoQ-mann uzyskał Sobk()wia·k remi·s()wał z Rie-d,erem, skim w Londynie i Rzymie -odpowied- moc zainteres-owanych panstw w E.u
trzecia. bram.kę. Francuzi górowali l Wirski zaś z Liwow:skim, Ratajak u- nie instru.kcje eeIero natychmiast-owe- ropie jest konieczna i k-ollsekweneją Uj. 
szybk~ścią. i .nie?yw&!.ą. ~mbicj~, ustę- legł na punkty Schaeferowi II, Sipiń- go pOrozumienia się z rtądami Anglj,i go musi, by~ pooPisanie wspólne] wnó-
po-wab Pfze<:lwmkowl ]edna,kze pod ski wygrał nil. punkty z S~ukem, a Neu- i WJoeh. wy lotOlcZe]. 
wzglc;,~e~ technicz:IY'ffi. Z. ~?~Yl~Y nie--] man!l :Ii At;,io}ą. Majchrzycki uzyskał . O WYniku tychże llarazle nie nie wia· R6W~ie. ż inn~ pisma bardz.ó ostro 
mieckiel szczególme wyroZOlIt Sll;' Ko· wyntk remlS-owy z Utchem, S~ymura dl().mo. wyst~PUJ&· przeCIW Rzeszy i do~onane· 
biel',ski, Zie.1iI),ski, Romann i. Ler'!ier. wypunkt()w8!ł Mialkasa.. Wreszcie Pi-! ,,J-ournal" stwierdza. ze Niemcy zła- mu gwałtowi nad zawartemi traktata-

MAYER 

łat pokonał Schaefera l. (e) mały dane słowo, P1'~ystępując dlo nie- mi, nawołuja,c zainteres-owane mocar-
stwa dlo powzięcia naty'Chmiastowych 
kroków i środków z.apobiegawcz:\"ch, ' 

P;,ęściarze, którzy w Poznani li zebrali najwięcej oklasków 

• HRUBESZ DOROBA 7.ABOREX 

F 

Młodzież hitlerowska 
w pog,otowiu 

Berlill, 17,3, (Tel. \vi.) Radj()-
stacja Kl'ólewiecl\a transrnit-owała wczo
ra j c ieka we sZC7.e ~óły, doŁY{}Z<:lce orga
njzac j i m !on l. i eżY h itler,}\yskiej na p 0-

g t a n i e l u \\ :; C h o- d n l e m N ie
lfl i e~ . Z QJl j "u tegu wynika m, in" 
że organizaCja .. Hi tler Jugend'< posia· 
Q!fl. s p e c j a l n (} Q d dl z i a ł v m Ił
tyn a r ::; kie, g rupy motorowo 
i lotnicze, 

Obok istn i ejącydl już dwu sz.kól 
przywódc ów ml-o.c]zicży otwarta b"d7ie 
\V :vku bieżącrU1 trzec:a 5zl\o]a VI' da\\'. 
Bym zamku luz,rzacl,im w Maibor2'U. 

\V eia.gu bie.i,~{?t?go r-oku odbe-dzie ~i~ 
również w formie -o l,}ol(}wisl,a wielki 
zlot kierowllik6w tnl-odziMy hitierow
~kiej ~ obsza.r6w wschodnich.. 



jedyn iędzy zwierzę aml 
Czworonogi maja także ambicję i honor 

Le~nik0m znane są walk!, jakle Jelenie 
i ro-gacze staczają ze <sobą na wiosnę. Po
jedynk: te skutk!pm wielkiej siły zapa.%ni
!{Ól:\:, kończą się częstu w sposóh tragiczny 
I wtelu malarzom służyły' za temat do o
brazów. 

jeteli zgromadzi się w jednem miejSCU I IdÓW' ZatartoM tych maleńkich zapasni· 
znaczlllejsza liczba, dwie lub trzy pary, to O walkach świerszcz6w, ków budzi w ludziach podziw, a świer-
toczą one zacieklą walkę, ka~da na własną które dziś jeszcze w Chinach, tak jak daw- szcze, które odniMly kilkakrotne zwycię
rękę· niej walki ko!>(ut6w we Francji, są spMob- stwa, ;;tanowią znacznej wartości towar na 

Na zakończenie wspomnieć jeszcze trzeba nością do robiE'nL najszaleńczych zakła- targowiskach świerszczowych. , . 

Stw')rzeń orfbywających pojedynki bez 
sekundantów, znaJdu jemy sporo w świe· 
cip zwierzęcym Spokojny. ła!,odnv kret. 
pĘ'katej poetaci, na niez~łlbnych nóżkach. 
nie nadaje się chyba do wojowniczych wy
stP.pów, a jednak 

teD maleńki mieszkaDiec DOdziemnych 

W (zar[im młynie Współ(zesnoś[i 
. kraiD jest bardzo wojowniczy. 

• Tawet symbol tchórzliwości, płochliwy 
za iąc. wyzywa rfrngielro samca na pojeiły
nek. Wal"zący tu wys:lają się na najwy:l:
sze "koki. Gdy jednemu uja się przesko
czyI' przecj wnika, ma wtedy spo.sobnuM 
wymi crzenia mu tylnemi łapkami policz
ka dla siwierdzpnia swej przewa~i. 

Zgiełk i wrzawa rujnują nasze nerwy - Anglicy dbają o swoje zdrowie 

. Na\vet zwierzęta, obdarzone tak grubą 
skórą, że do przecięCIa jej potrzeba potęż
nellO Mtrza, walczą ze sobą. Zdarzyło to 
się niedawrto w pewn.vm cyrku angIelskim. 
Właśclciel cyrku nabył 

słonIa, kt6ry Die okazywał się skłonnym 
do nległoścL 

Podczas pobytu cyrku w Wimbledon, 
Błoń ten, nazwiskiem Ed~ar, wyrwał się 
na wolność, przepłynął rzekę i dopiero po 
zacIekłym .pości/l'u został schwytany o dwa 
kilometry za miastem 

Dla zapobipżenia na przyszłość pod0b
nvm wypadkom i dla uspo-kojenia nie.sfor
nego 

przykUłO go do ~rugiego sloDia. 
samIcy Mary, która dotąd występowała w 
cyrku zawsze z innvm .słoniem. Kal·olkiem. 

Kiedy cyrk rozbił swe namioty na ie
den tylko dzień w Twickenham. słonie. pa
sły .;ię na polu: w j~c!nem mi~jscu Marv 
z Ed2'arem. w dru~iem Karolek samotny 'i 
ponury ~a~le rozległo się przeratliwe trą
bienie. Karolek. trawionv zazdrości a, wy
rwał się ze swej zagrody i 

rzncił się Da rywala 1 dawną towarzyszkę. 
Pognał ich przez rzekę, przez gęste zaro
śla. przewróci! nd zipmlę i zaczął bić przy
piowanemi kłami. Sześćdzieaięriu ludz: z 
batami i drą.srami. po długieJ wa Jee dopie
ro zdołało oderwać Karolka od nieprzy
jac:6ł. 

Na szczęście ofiary jego gniewu ponio
sły niewielkie szkody, jldyż obrQniła je 
Ilrubość skóry. Hal'lE pCldczas tej wa lki był 
przerBtający. Dziewięć pozMtałych na 
miejscu słoni cyrkowych 

trabiło straszliwie. Iwy ł lamparty ryczały, 
strus~ skrzeczały, wUkf i szakale wyły, 

co wszystko tworzyło niez\'\:ykły koncert. 
Pomiędzy ptakami wyróżnia się swą 

kłótliwością drozd Nie zadowala si~ on 
obezwła.dnieniem przeciwnika. lecz bijP /IO 

dziobem i szponami tak długo, dopóki 
przeciwnik okazuje znaki życia. 

Na podobień~two niemieckiego studen
ta. który zdrzemnąwszy się w teatrze. py
ta kolegów, czy kto na niego nie ratrz\'ł 
podczas drzemki, żeby go za to wyzwać na 
pojedynek. w wiecznej wojnie ze wsz~'st
kiemi żyjp ptak. zwany przez ornitologów 
Machptes pUjlnax - .. bojownik" po polsku. 

Bez żadnego zrozumiałego powodu. czy 
.samica jest w poblltu. czy jej niema na 
wolnoś~. czy nie\\oli. złowio::y przerl kil
ku godzinami, czy wychowa,ny w klatce -
bojownik 

walcr- zawsze ~ wszędzie. 
Dwa samce zaczynaJą od tego, tE' staJą 

naprzeciw siebie wyprostowane. kiwają 
głowami, pochyla ją .;ię piel'6iami do ziemi, 
tylną część korpusu porinoszą wyżej i go
dzą w siebie dziobami. ale dzioby te nie
wielE' szkody przynoszą, bo ;;pariają na trło
wy, opanrE'rzone mię.;ic3tpmi wyr06tkami I 
na szyję zabezpieczoną pierzef.l jak tarczą. 

Zapasy t. odbywają się zawsze w: dw6jkę, 
P" 

W szkole 
Nauczyciel: - Władku! Dziś znowu 

spóźniłeś "ię do szkoły. dlaczego? 
Uczeń: - Tatuś bił się z mamusią, a ja 

czpkatem końca, bo chciałem wiedzieć kt~ 
zwycięży. 

Każdy wc3pólczeBny młodzieniec marzy 
o tern, by można o nim powi('dzieć, że ;l'6t 
wy.sport(}wany, jak .\na-lik. Tymczasem 
dziś już nawet Ang-lik n:e wiet·zv, by rpóg-! 
być wzorem dla mlodzieńcó,\ reszty świa 
ta. Bo :>to, cze~o dowiadu lemy się z U8t 
byłego profesora: uniwesyietu ok"fordz· 
kiejD, I,. P. Jacks:"W dziedzinie zdrowo.· 

no~ci mus 

Nlemcv wyprzedziły Anglię o 5 tato 

. i!}!llcy posiadają 10 miljonów tlportow
ców oboj~a. plci, podczas !{d \. W Anl{lji 
jeet ich zaledwie pół miIJona. 90 procent 
mieszczuchów, angiplskich można śmiało 
nazwać "cicle.>nymi analfabetami". Pra-

&!!!!!22!. 

Djeta a choroby przemiany materji 
Szczególnej uwadze reumatykom j artretykom! 

w . reumatyźmie, artretyźmie ; poda· I ich nie wystarcza jednak samo tylko prze
grze, niezwykle doniosłą jeBt sprawa prze· strzeganie, choćby najhardziej ścisłej dje
strzelo\"ania odpowiedniej djety, oraz zalho- ty .. 'ależy uciec ",jp tu do pomocy lekarstw. 
wania higjenicznego trybu życia, Ha,,\em Tabletki Togal stosuje "ię w reumatyźmie, 
tych cIerpiących winno być: "unikać nad· artretyźmie i podagrze. Uśmierzają one 
mlaru solI i mięsnych potraw", "ow"zecb· bóle i pl'zyno8zą ulgę w tych cierpieniach. 
nie bowiem wiadomem jest, że zły dobót· Togal "toBuje się w dawce 2 tabtCtJd 3 razy 
pokarmów i niewłaściwy tryb żyela, po- dziennie. Również w g-rypie, przezię.bieniu, 
I'l'arszaja, stan zdrowia cierpiąeych, sprzy- bólach r.erwowych i głowy c3to6uje "ię ta
jając rozwojowi choroby. Dla zwalczania bletki Togali. 

ng 7433li 

Jak jut dono·siliśmy, w Southampto.n w Anglji spłonęły dwa wielkie tanki ra1i.nerji 
ot.iwy. Straży pożarnej udało się na szczęście po:l:ar zlokalizować. inaczej bowiem 
groziło niebezpieczeństwo el(splozji, której skutki m.:>gly być wprost nicobliczf·lne. 
Na, zdjęciu górnem widzimy tereny rafinel'ji, z przodu tanki, które padły pastwą po-

żaru. Na dolnem zdjęciu straż pożarna przy pracy.· 

Pielgrzymka do Lourdes 
Profesorski wyb6r I 

- Mialeś wydać córkę za profewra X.- W tygodniU poświątecznym, w dnIach ju. Udział w tych uroczystościach zapowie
dzieli prz~dstawiciele kościoła katolickie
go ze wszystkich państw, a 140 Mszy św., 
któt'e zostaną odpt'awione w czasie tego 
wielkiego Triduum, celebrowane będa, 
przez samych biskLlpÓW. Z inicjatywy Je
go Eminencji ks. kardynała Prymasa Pol
ski. który osobiście w towarzystwie szere
gu księży bi;;kupów po-Iskich uda się na te 
uTączystości, organizowana zostaje w tym 
okresie specjalna pielgrzymka do LourdE"S, 
w której riiewątp:iwie wezmą udział licz
nie przedstawiciele Polski Pielgrzymka ta 
odbędzie się W cZdsie od 23 kwietnia do 3 
maja lir. 

Czy już był ślub? 25 - 28 kwietnia r. b., w Cudownej Gro-
- \Yystaw sobie: rzecz wzięła fata'ny cie w Lourdes w ciągu 3 dni i 3 nocy od

obrót. Robiłem w"z:vstko, :l:eby mu się u nas prawiane będą bezustannie Msze św., która 
podohało. Sły"załem.:l:e jest smak08zt'n., to uroczystość zakończy Rok Jubileuszowy. 
więc przyjąlem do~konałą kucharkę ... rze- Wydarzenie tego rojzaju nie było dotych-
czywi~cie świetna,. wyjątkowo... czas spotykane w dzieJach chrześcijań'5twa, 

- ~o i co? a wagę jego podkreślił Ojciec Swięty w 
- No i ożenił się z kucharka. długim własnoręcznie "kreślonym liście 

Zmieniła zdaule 
_ Wychodzę ZAml\t. moja droga Janlu. 
- Jak to'1 Przecie! tak nienawidzisz 

m~tcz:vzn_. 
_ Ale jeden oświa4C&J'1 8it o moj, r~h, 

do biskupa Lourdes, \\ yt'ażaja,c życzenie. 
by na uroczystości te przybyli moż'i\\ie 
najlicz.niej "'ierni ze wszystkich cz~ści 
świata i ze wszystkich narodów i by zwi~
zani wspólnym w~złem braterstwa zanie
ŚU modlI' u. iDtencj~ pow~ch.nego PGko-

wie połowa ochotników do armji angiel
skiej z ubiegłeJó(o roku zOn-Łala odesłana do 
domów, 

jako fizycznie niezdolna do służb, woJ-
skowej. 

Szczegółowe badania lekal'Skie członków' 
klu.bów sportowych mło-dzieży wykazało, 
że 20 procent tei mło-dzieży nie odpowiada 
normalnvm wymaganiom. Angieleki świat 
lekarski ?:05tal temi cyframi po-prostu za
skoczony i pMtanowH dążyć do· zmiany 
tego niekorz\1stnego stanu fizycznego mło
dzieży anlńelskiej . .Aby dojśĆ do celu jak 
najkrótszemi drogami, lekarze zahrali dę 
przedewszyst'kiem do dziewcząt angiel
skich, wychodząc ze słus~nego założenia, 
że ambicja młQdzieńców pchnie ich do 
szlacbetnego wspólza wodnictwa z drziew
czętami. Stworzono przeto 

kobiece stowarzyszenIa pod hasłem rozw 
woju zdrowIa l piękna fizycznego 

i zwerbO'\.vano jut 60 tysięcy członkiń. 
Cyfry podane przez prof. L. P. Jacks są 

tem więc~j zadziwiające, że w Angłji czy
ni się WSZystko, aby udogodnić młodzieży 
mile spędzenie "week-endu" czyli końca 
tY''l"odnia. I tak zarząd północno-wschod
nich kolei angiellSkich otwiera w na.dcho· 
dzn.cym sezonie letnim 

wypożyczalDlę specJalnycb wagonów, 
w których, oprócz saloniku, JadalnI i 
kuchni będzie 6 oddzielnych przedziałów 
sy·pialnych. Hotele. jakie l'!arząd kolei po· 
siada w różnvch miastach, do.s1arcza.. za.
wsze wycieczkowiczom świeżych art.yku
łów do kuchni i dbać będą o wszelkie icb 
"y~ody. 

Wysiłki Anglików Idą 
w kierunku za,uewnienia 
podczas week-endu, ale i 
niejąca 

jednak nietylko 
.sobie spokoJu 

na codzień. lsi.· 

"LIga do walkl ze zgiełklem" , 
która wywalczyła już zakaz używa:rua 
klaksofonów samochodowyeh w godzi
nach nocn}"ch, przygotowała na bieżący 
miesiąc w)'-stawę antyoz.giełkowa" która ma 
uczyć obvwateli zamiłowania do s.po'k-oju. 
Walka ze z~iel'kiem ma się rozcil\!g"ać nie
tylko na ulicę. ale i na dom. W przyszło
ści ma5!!! więc budować 

domy, zab~ieczone przed odAł03ami 
z sąsiedDiego mieszkaDia, 

zboku. zdołu, czy zgóry, a. drzwi mają 
się tak za,mykać. bv nie wywoływały trza
sku. Takie drzwi maja.. się także przyczy
nić do nrzYBwojenia dobrych manier, bo 
jakże tu trzasnąć dr'zwiami w złości, gdy 
one i tak nie trzasną. 

Lidze antyzgietkoweJ przychodzi w po
moc medycyna. Lekarz: domo'wy ksh:cia 
WalF opu.blikował np. naętęnulące zda
rzeDłe: lekarz obserwował śpiące w porze 
zakazu używania klaksofonów zdrowe 
dziedko. Xagle wypadł z za rOIrU ulicy sa
mochód sportowy. a jego właściciel wbrew 
zakazowi nacic3na,ł klakson, który zawył 
przeraźliwie. Dziecko nie zbudziło się 
\\ prawdzie, ale jego oddech, dotąd głębo. 
ki i gpokojny, stal się nieregularny. 

JasDe oblicze dziecka nachmunyło się 
i dziecko· zaczęło sIę nle.spokojnierzuca~ 
jakby chciało uciec od zgiełku. Zgiełk jest 
,jednym z największych wrogów ludności 
~iast - kończy lekarz. - Cena. jaką, pła.
clmy naszem zdrowiem c·o dnia w mie
ście. jest nieobliczalna. 

Walka ze zgiel.kiem Idzie w pane z 
wa.lką, laką Anglicy wY'J)owiedzieli wy
brylkom au t Q'ffiobiJ.ist6w. rie przeszkadza
ja,c w r?'~woju t~chniki automO'bilowej, po
s.tanowlh. ogranICzyć szybkość iaz{)y po IJ
Itcach u.a ta. Począwszy od 18 marca po
licja ma bacznie zważać, by 

szybkość aut Da ulicach miast Dle prze
kraczała 50 km Da godzinę. 

Zato tam, gdzie niema przeszkód, w po
wietrzu, dąży się przeciwnie do zwiększe
nia szybkości. Z noczątkiem najbliższego 
lata nowa kompanja lo 'nicza angielska 
mianowicie London - C inent - AI,rway' 
wprowadza na lin.ii L01Jlly II - Paryż no: 
wy· typ samolotów. które tę tr'~"Ię po
wietrzną, pl'zebywać mają w gooz,i 11 p. O
czywiście nie jest to granica i należy ocze
kiwać da1szY'Ch ~pów na tern po-Iu. 



ni!m[y o~arły na ~łfl~~y [liji[ ~-tl Ira~tatu W!nal~~i!l~ 
Przez szereg lat Niemcy naruszały postanow·enia rozbro.jeniowe Traktatu Wersalskiego, 
~ obecnie ni(zem sie nie ' krepując, złamały dores7ty urnowe I zaprowadziły powszechny 

obowiązek służby wojskowej i ~OO .. tysie(zną armje 
. Traktat Wersalsld, który Niem- Tral,tutu WE'rs~lsldego zawiera 
cy podeptały z rozmysłem 1 całą !szczegMowe postanowieniu, doty~ 
świadomości~ w abiegłą sobotę, dn. cząCQ og-raniczenia nicmiocJdej flo-
16 marca 1935 f., swoją ustawą. o za-, ty wojennej. \Vodług tych posta
prowadzeniu powsz. i obowiązko- nQwicn .Niemrom wclno utrzyrnY
wej służby wojskowej, zawiera w· wać jedynie 6 ol\rQtów linjQwvrh. 
swojej części pi~tej szereg artyku- Ci małyr.h l\I'ąiownil</'nv, 12 Kontrtor
łów, które dotyczę. rozbrojenia .Nie- pedowców i 12 torpedowc(lw. Lic~
miee i w obecnej groźnej chwili, za- ba oficerów i tolnierzy mal'ynarld 
słUgują na przypomnieniE}. . wojenpej nie mc7.c przekraczać 

Traktat Wersalski, podpisany w 15,000 głów. 
dniu 28 czerwca 1919 roku, nabrał ~n wstępie Tr'aldatu Wcrsal~ldc
mocy obowlązują,cej z dniem 10: go q:ylarny, te tral<tat zawartv zo
stycznia 1920 raku. Traldat Wer- l slaJ w tym celu, aby za'Pt'wnH .,sil
sa.lski został przyjęty jako ustaw.a ,! ny. ~ru awle1Uwy l trwały plJkr,j" 
Rzeszy~ uchwałą, Reichstagu w Wal- Niemcy obt'horJ7lły i naruszały 
:marze, w dnłu 16 lipca. 1919 rok11 i I Ti'akta.t Wel sal sld, który pod'Qisaly 
Q8'ł~s;l';ony zQstał w nUmtH'1!ę 1łO ; i przyjęły, już od dawna. WIemy, 

że zbrojenia nlemie.clde; tworzenie 
organizacyj wojskowych, fabryka
cja e-azów trujących~ potajemna 
produkcja broni i amunlcji. woj~ 
skowe wyszl~olenie policji itd. itd. 
trwaję. od lat. 

JednaJ" dopiero w dniu 16 bm. 
Niemcy 1:upelnie jawnie i z całą hrn
talno~cią obaWy całkowicie część 
piątą Traldatu WersalsJdego.zaprQ
wactzająe. wbrew jego najistotn\e.j
szym postanowieniom. powszechny 
obowi1,łz~l< sh~żby wojskQwej I llsta
nawłaj3c $tan armji na l2 korpu. 
s6w o 36 dywiziach. 

PO'&tępownnie swoje. dowo<hąee, 
że umowy f traJdaty mtędzynarodo
we Sił dla nich świstkiem papieru, 

.Niemcy probują tlomaczyt1 oblud. 
nie tern, iz po roku 1919 znIszczyły 
olbrzymie ilości materjału wojenne
go 1 całkowicie się rozbroiły. Po
ruewat jednal<, - zdaniem Niemiec 
- Inne państwa nie wstąpiły w ich 
ślady, nie przeprowadziły rozbroje
nia, - one uważają się za moral· 
nie zwolnione z postanowień Tral~· 
tatu Wersalskiego. 

Na podobną obłudę zdoby~ 5i~ 
mogli jedynie spadl\obiercy krzyża
ków. Całe Niemcy hitlerowskie są. 
jednym obozem wojennym, a oni 
twierdzą, fi dokonali rozbrojenia i 
mają prawo moralne zbroić się w 
jesze~e więl,szym stopniu. 

"DzIennika Ustaw Rzeszy" (Retehs·
l
' . 

gesat~blatt) z dnia. 12 sierpnia 1919 
roku. ak N· emcy uzasadniają 

powszechną . służbę wojskową 
C~ęść piąta Traktatu Wersal· 

skiego, artykuł 159 do 213, mówIą. o 
l'O;brojeniu Niemiec. 
. Traktat Wersalski postanowił 
pr;l';edewszystkienl~ że ~no81 sIę w 
Niemczech powszechnę. i obowiąz· 
kową służbę wojsk ową. Niemcom 
wolno utrzymywać jedynie armię 
~8eiężną, której żołnIerze i podofi
eerowie zobowiązują. się slu,i:yć 
przez lat 12, zaś oficerowie przez lat 

T,ekst proklam;(lcji "An das lłeutsche Y'olk". Odczytanej w sobotę kilkakrotnie pr~ez 
ministra prop,ag.andy Rzeszy, Goebbelsa . 

25. Al'mja niemiecl{a sldadać się R i r ł CAkro. uzbroJonv"h I CAra" barcl7.!"')· """,.'I 

7 i j . h t (k żd d Minister Goebbels w imieniu rl-ądu ~eszy PQ normowa "'" v ... v.. '" .. vW 
tną. ~ . elyw zy plec o y a a y- w sobotę P<'JJoludniu dziennika~'zv niflmleckich i zagranie~nrch Wyż::'Z& .iących mot-oryzaeję sw\'ch ~!ł 
wizja piechoty 410 oficerów 1 10830 o uchwalonei usta\"iie o powszeehlwm obowląz.ku Służby woj- na.ństw wojenlly-ch stan-owllv Ni'emcy 
żołnierzy) i z trzech dywizyj kawa- ~kowei w Nieme;zeeh j od:zytał im odnośnQ proklamacje rzaou. próżnie, iako POtega. wystawiona M 
lerji (kaida. dywizja kawalerji 250 W sobote wieczorem min Goehbels odczytał tę samą proklamll~ kaida groźbe z iakielkolwiek stf'Qny. 
oficerów i 5250 żołnierzy). Armja cję w <,)lbrzym:ei hall •. Sp-c>rtoa1astu'· W Berllni& na speejalnie Naród niemiecki oamif;'ta ieszcze ~ 
niemiecka. - według wyraźnych zw-ołanęm zebraniu hitlerowskich oddzia!,ów sztunnowyon, 8 mo~ nle:;zcze,4eiu i Cierpieniach ot>tatnich 15 
pO'stanowień traktatu ~ nie może wę je~o tran~mit-owaly wswstkle bez wyjątku rad,i-ostacje nit-- lat. Było wIęc zr-ozumiałe. te Niem~y 
Uczyć więcej, jak 100.000 głów, łącz~ mieckje. Proj\Jamae.ia r?Qdu R~eszy. naszpikowana obhl<lą., zaczeł.v corlłz srlośniei zwracać uwa~ę 
nie z korpusem podoticerskim w kłamstwem i demagogją, brzmi w slmkie następująco; na konieczność \\'vkcnaoia przYruczeń 

o ro~bt'oieniu inn"ch państw. Ja:;ne 
liozbie 4

10
.000. l I '.I. .. 00 narodu nlemiee\deg-o\ Przyt()(~ywS~Y nast~pn\e S'l~z.(l-gÓ'o- \~t bow;~m. że świat tnióslby niewat· 

Tę O~t.Ys ęczną ~rroję zae~ęz~- Gdy w lIstopadlZlę 1918 roku naród we dane . mlęd~YSo)u$ln\~zej ~omi~jI oliwie stuh·tni ckres POkoiu I te sta-
ną Traktat We~salslu w:yp;os.ażył w oiemie~~i w zaufaniu do udzieloll"ch l~ontl'Olne). d(ltyc!!\ee ~nl~zezenta nle- l'Iowiłbv on d,la świata nieobliczalne 
134 ~OO karabinow, 861 Clęzk~ch l{a.- I mu w J.~ punKtach Wi1~ona zapewnlel\ I mlec.kle!{o ~pr~"tu W01ęnne.o, prokla- blogosławieństwo. Świat iednak nie 
rabInów ma!lzynowych, l,ł7~ lekk- p-o 4-0 l pół letniej pełnei chwal\' obm- mS<l]a ItIosi. . . zni)słby stuletniego okresu rOlle rwa
kIch karabinów maszynowych, 63 I nie w wojnie. której wybuchu n ie .• Po tern bezprzykładnem w. hls.ton! nia I podzIału nł. zwycięzców l zwycię· 
średnich miotaczy min, 189 lekkich ' ehchlł. zlotył brol~. wierzy) on. że przy. wykonanIU t\'akt~tu naród n:emleckl żonyeh. 
miotaczy min, 204 działa 7,5 cm, l ;;łQżr :5ie> przez to n!etvlko uoiemlt;'zo- m~ prawo o~zeklwać ~peł~len .. a zobo- Swiadomość moralnego ut>rawn1e. 
8' działa 105 cm oraz wyłĄcznie nej ludzkości lecz również wielkiej wllPląń pr!YJ~tyeh równlez przęz strf>. nla i konieuuość ml~{bvnar{)dowego 

. . t t ".1 • n~ dl'ugą aloowlem r-ozbrojenia był V Qcznviste nletvlko w 
na. użytek twierdzy Królewiec w luBI. .' _ Ni'" ""h l t i Ś Ad ł l ł "h 
'2 cięz'l'le i 16 lekkich d'7}'ał prze- ł i) NIemcy ro~brolły się, "mcz"" • a El e \II: rv we u nnr ... - '- .,.. Miljony na$~ego nar-odu, ełerp Re d-- narodóW. Z da.,żeó tyeh sil powstały 

ciwlotniczych same najel~że .i od skutków tej szaleń. 2) w tra~tll.cl& pokoj-owvm oświa . Próby d-oprowadzenia nil drodze kon~ 
• czeJ' walki. t wiara zwróciły sio w ;tro- czono WYl'ainle. ii Niemey muSza być r . d . j . b j ń Traktat W"rsa lskl "abronił ' ....... zbroJ·on&. abv orz .... to "twor.7yć wa- erenCYl o ,mnte $Zellla 7) ro ę . ą. 

"'... <II ot> idei n<>wego ulożenht stosunków .v .".. .." p .... e .. tQ ~"mo do 1't.00'lne""" w"ró,,"nani" 
NiEHl'lCom utrzymywania lotnictwa m"ledzynaror.\owych, które mi!l.ł~· być u- runki dla po~ize~hneg() rozbrojenia; ..... "lO ..... ,..O,..,".l "'... ... 
wojskowego, tak samolotów Jak ba.. szlaehetnione z iednej strony Drze! te;nsamem ~Ya .. mlęto twlerd~enlę. te mi~dunąrod-owego na n!ts7;ym tJo~lo().-
lonów, eterowców, oraz budowania ~niesienie tajemnie dyplomatycznej po- h'lk~ w zbrQJemaoh n!eml~kl.eh tkwi mtt; ten sposób powstały pierwsze PT()
i posiadania łodzi podwodnych. Ar-,. Byki gabinetów. z drugiej zaś przez ~za.sadnienl& dila ~broleń mnleh krą.. PQz"cJe międlYnllrodc\\'e~o uldadu 
tykuł 160 zabronił tworzenia i po.. uSl!ni~ci~ str8szJlw~'eh narzE;'dzi .wojn~, l6w, . _ zbroiepioweg-o. Z planów tych pOzosta
siadania. sztabu . generalnego pod NaJckJtkJ'ws~e z punktu wld:z,e1ll8 ht- ą) naród nłemleekl przentkl'l.lęty. b~l ty nam w oarni<'Ci przedewszystldem 
jaką.kolwiek post a da. Artylmł 162 storyczne~o nft,$t~p$tw8 kieskI zdawały wówczas. zllrllWno idelt chodzI o le2"O pl(ln MaeDQnalda. Niem<:y były gQt~ 

mówi m. in., iż nie wolno ćw~czyć k~n~~~l~e~iifl~f:~mt~~~,~~:~~~:~ ~j:~~' O~~W:lłd~\~~~~e~~~O~i~~:()~:: ~:\~~z~;i;s~1~c~I~~~~~n~ćla~o t!~ ~:: 
po w.oja'kowl'lP1u funl\cjonanuszy nia raz n8 zawsze świata od oodobnej cyflsŁycJlno - dernokratyeznyrQ ideom bił się ws.kutek odrzucenia "rzez inne 
.poliCjI, cła. i t. d., Artykuł 168 po~ grQzy. Idę&. Li,gi Narodów w adn~'m ~1R'ł Nar0Q.6w i jej załoheieli. Gdy oańsŁw8 i zostal w~olku p()nie-ehanv. 
stanawia, lŻ wyrob broni, amunIcji narodzie nh! !500t~ął8 si~ z Jf-oretsZ& a· ledną'k Niemcy. j .. ~o Jedn" it~na za- Ponieważ w tycn okolicznośelach 
i spr1:ętu wojskowego może odby~ probat!l, nit w pozbawionym wszelkie· wlerająt!1ł ukła.d IiP~łnUy i5W ~<>h<>wj!l. J)r~n'Jleez-one Niemcom w 'lrudniu r, 
wać się tylko w fabrykach i war- ~o szczęścia d«zesneJfO narodzie nię- lania, wykonll!1łe f:obowlązań pr~ez 1932 uroezy~ię równou'prawniE'nie l'lii,\ 
sztaŁach znanych i aprobowanych mieekim. Tylko w ten sJ)(>s6b zrozu- dru..t'..\ st1'Ope nie flastapUo. O~na.cza ~()stalo zrealtzowane. rząd niemiecki 
prze~ mocarstwa międzyst\)juszni~ miałe było. ~e oo:ebawione wszelkiego to .. że wvs-oe.v kontrllhenei z~ stt:<>n~ b. llie mÓl;'ł. iako strażnik godn~i i 
c~e sensu nferu znis~~enie wSl\'$tkłch Olłnstw ~wl·eh .. skleh. u~olplli Sl~ Jed~ praw do t~'ela narodu niemletllde.g~ 

• warunków i możliwości obr<;lnnveh w o()::;tronnle od robowlIlZa6 traktatu brat nadal ud:ziału w p~dobnYeh kon ... 
Da.lej Traktat 'Venalsld pasta.. I1arod~le niemieckim ni~t\'lko UJstalQ wersalskiego. rerencJach. bądź należeć d,o Ligi Na,ro-

nawia w artykUle 170, ii Niemcom pr~,'jęte.lecz również pnez ten naród Nte do-ść jedna.k. te nte (lotu.lo do dÓw. Niemniei gotów był nawet po Q_ 

wzbroniony jęst przywó'J i wywÓ1. spelniC)n~. tądnego l'C)zbroJenl/ł. da.jąee.rQ się po. puszezenlu Genewy badać nieŁylko 
broni, amunicji i sprzętu wojenne- Naród niemiecki. a ,r.ez&/rólnłe Jego równać ze zniSf;Cl:eniem nlemiec\dego proPQ~ycie innych rzadów, lecz robić 
go jakiegokohv1tl{ rodzaju. NIl- 6woz~ne I'zl.\d'Y. były przekonanft. ip spnętu wOj~~nego ~ nie wstrzymano i sW9ie prakh'czne uwagi. 
stępny al'tyl<uł ~al:)fanta kateS'Q.. prz?z wykonanie postanowień rozbro- nawęŁ zbro-~en. . W!,eeJ odwrotnie - RlIąd Rzeszy pr~yj&} przytem uslalo
rycznie produkowania w Niem- lęOl?wyc.h. pr~~tH.ianYch w traktacie ~Q~zło do UJawnIenIa wkoń<;u ?O zbro- ny przez Inne rZ!1t1y punkll. widzenia. że 
ClIIH11l t przywożenia ga1,;ów truję.· wer~alsklm. zM<>~nl~ I lI\&Powied~11l t~· lanil\ 3}' t;ah~lto nl)l'ęru panstw. armia () krótkirn czasie służby nie na~ 

"h i t d N i i ~() traktatu .. PQd..I~ty i JII~warant()WMY W~~elklEł I'YH1~Z~'ny lEnlszczenia. takię daje się doQ celów zaqępnvch i dla.tesro 
cyc ." a. PfZy~mn en ~ IĄ.. zO$tani& wst~Q do mię.dHna,rodowIH~Q wYfH!,lęziono w cn1!ię wohw, w OOK01U powinna być z~.leeona .ia~() organ d!.8, 
sl,!g~J~ jeszc~0 a.rtykuł 177, któf'yPOwfizt)Qhnei'o f(łZbrojęptłł. Tl' lkQ tą,. otrzvmab !iwa q$U\teQ?M wv\i;oo8nle e&lów pokoj-owej Qbron:y. R~a.d RZ(,8Z~' 
tUQWl l zę zakładom naukowym l UlU" Id. bt>wlem dwu,trt}oM w,,,elnitlnię na drQdoH) syste.nl&tY<lJnej • nlł1J.kow~j lJ!Otów b~'ł tęmiillmem. w m\'śl ź.Ycl.eó 
wersytetpm, zwtlł.zkom woj3.ków, tłr-<) nd~nią tr.aktahJ ~'Qglobv by~ u· prgey. tnn\'Qh młIń~tw, zamienić Re:ehsw0hrę 
brę.ctwom lwrkowym, tQwarzy· ~pf'~więdltwłone m(lrlllnłf> I rQ~lJm()Wo. W d;t$tblnie t'H'odlJk~H ł'Otłil\Y<lll <> dlugfJTI C;ZlHl'tli' $łutby na ąr\llj~ o krót. 
~tWQm sportowym. bareęnklm itd" leel tadąnfe. k.t6rę ~al-ot(HH) t prZlIJoro-- Plu1\l,rn'Ków lad.oQwY('lh jł~ l tn ut> ldęj Jłuibie. Propozycje, ~gl{):;z,;}IH\ 
bez w~gllfdu na wiak ~woich edon,. wadzono iedno§tM\'młe: IbI.ć ~tę mtt,. w~'cb mu~vn bt)łowv(b i b()lYIbo\Vvcl~ przez.eń w dmIe 11133-34. brly praKt.Y~z~ 
k6w, nie wolno l:ajmowa6 si, $pra.. ił~a.l() wl~~Y$t& qy~krymtnłł(lja t Idępl'ę- Milt"POwał:v bez. or~.rwy n!!Jwtręunlęj.. De i daj'!1(6 ~Ię pr?;eprowad~ić, łl oarzu .. 
wami wojskowem.-i t utrzymywać ClOllOWIl)llem \"I~lkiegl) '1arQ:du. Tem no Ud()s~'Pnal~nHł, ~$~{łły $\ęDnstrU(lo. cenie i~h, zarówno iak ł I>st,ateczne -od
jaldcl1kolwiek stpsuJll~ów z mlni- jl8\lle:m I~ne.k t~H{O .fo~Zalij ,traktat, ~ I ".a',llł nowe Qlbrz.vmie (hlała,: lak .rów~ I rZ';H:e~le p?d-{)b.nv~h projektów wIo. 
eter. stwEltn wojny a.lbtl jakę.kolwiek koj'Pwv nJ~ mógł Q1rdv b~ć prll\\dzl" I nlęll!. nowe bolllb.V .WYbU .. ChO\\ •• DO~lI.r(h ~~l(h. I ~ng)ęli!k . .1eh. z{T1usi)-o do 1~'Onk l u. 
inną wła.dzę WOjskową dalej ie nie wem WI\'~llętrzne!l1 pOjectlllło~em rnie: we l i'UQWł, ~WI~t tYm(!n~~m f()Z. IJj. tę ,biD.\) bvlo po(} Pl'm::lwnei iitronie 

- ". ' . d~y n!łrocaml oraz GiSl!.\~nłęłftJ na ł J br,mlawal 4)d okrnk6w WO16Il.Q\'C:h, skłQnnosel do wyoelnieni8 oostan-g... 
w~lr.o. c~łonk6w ~ych:tc ?rg~ni!a.. drodze pacyfikacji świata. leez tylk6 iak.łdybv "ł,lłdiy !li. byla wohw .wiatOw wl!}Ó t'Olbr-ojuli()wYGh triktatu wer-
CYl SZK()11.Ć w l'zeml.ośle WOl~I{o'~(>~-:l : ł.J !'.!'T'lmt ..... vaniem oollł ę.biająeei się usta- wei i nigdy nie był oodplsąny traktat salskłe~ , 

Rozdzlał drugI CZęśCI plq,t eJ \'licznie uieni,l,wiści:' I wersalski. W samym Środku tych wy- W tych warunkach rząd Rzesz~' wi-



!JJzfal się zmusz.ony powzłe,e z wła4Snei 
inIcjatywy konieczne zarządzenia, któ
re pOłożyć mają kres zarówno niegód
:nej jak i groźnej sytuacji bez.bronności 
wielkiego narodu i państwa.'· 

Rząd niemiecki kierował się przy· 
tern wytyc.zn.emi, które wyraził'w swej 
?Statniei mowie premjer Baldwin, o
sWladczając: 

,,Kraj, który nie jest skłonny po
wziąć koniecznych zarządzeń ostrożno
ści dla własnej obrony. nIe będzie miał 
ni~dy POtęgi i wła<lzy na tym świecie, 
anl moralnej, ani materialnej". Dzislej
!5Z~ rząd Rze.szy pragnie tylko tej jedy
~eJ moralnej i materia..lnej władzy, to 
Jf)st władzy strzeżenia pokoju REeszy a 
ll12:e,z to chyba cal,ej Europy, ' 

Uc~ynił on \Vi\'(: to, co było w jego 
mocy l co mogło służyć sprawie pokoju. 

1} . ~apro~n?wal wszystkim sąsia
dom JUZ dawmeJ pakty nieagresji 

2) Dążył d,o traktowego ureguIowa
ni.a stosunków ze swoim wschodnim 
sąsiadem - i znalazł uregulowanie, 
które, jak się spodziewa, dzil;'ki wielkiej 
ustępliwośc~ i zrozumieniu oczY'ŚCi na
zli WSZe grozną atmosferę, jaką zastał 
pr~y obję.ciu swej władzy, i doprowa
<;!~~ do trwałego porozumienia i przyja
ZD} obu narodów. 

3) pa! wkońcu Francji uroczyste za~ 
pewn1eme, że Niemcy po d·okonanem 
~r?gulowaniu kwestji Saary nie będ~ 
lUZ stawiały, bą.dź podnosiły żadnych 
traktatowych żądali wobec Francji. 

Są<;lz! on, iż w ten sposób stwOl'zył w 
rza.d.luoJ pod względem historycznym 
f?rmie przez ciężką politY'CZfią i mate
I'jalna. ofiarę, warunki dla takońezenla 
wiekowego spOru między dwoma wiel-
kimi narodami. . 

Rz~d niemiecki mu.:i .iednak z ubo
It)wamem ~twierdzić, że od! miesięcy 
odbywa się wzrastające dozbrojenie re
szt;.· świ·ata. 

Rząd niemiecki, jak() stra,żnik bo
no~u ! inte.res6w narodu niemieckiego, 
dą.żY JedYllle do zabezpieczenia tych 
środków mocarstwowy~h, które .po
trzebne są nietylk() do utrzymania nie. 
tykalnOŚCi Rze15zy niemieckiej, lecz 
równie~ do mię-dzynarodowego pOSZ8-
nowallla i traktowania Niemiec, jak() 
wSPół:rl;war~nta pwszechnego pokoju. 
W te] boWIem ,Ilod'zinie rządl niemiecki 
ponownie prz.ed narodem niemieckim 
oraz całym światem składa zapewnie
nie, że zdecydowany jest nigdy nic wy-
<:hO~łZić .poza granke obron}' houoru 

memlecklego i wolności Rzeszy, a 
wlaszcza, że nie będzie dąż,Vł do utwó

rzen~a z niemieckiego narodow~o do
zbro.Jenia narzędzia wojenn m ataku, 
looz wyłą-cznie narz.ędzia obrony a tern 
samem utrzymania pokoju. 
• I:lząd Rzeszy wYraża przywm nadzie
Ję, ze narodowi niemieckiemu, który 
odzyskał tern samem swój honor, da
nem będzie przycz.~·oić się do pacvfi
kacji świata na drodze wolnej i oŁ\var
tej prMY z innenu narodami i rządami. 

Ambasadorowie mocarstw 
u Hitl'era 

B & r l i D. (Tel. w1.). Kanclerz Hit
ler przyjął w sobotę popołudniU vi to
warty twie ministra STJr8W zagunicż. 
nych von Neuratha ambasadorów 
Francji, Anglji, Włoch i Polski, zawia
dJa.miaj~ i<:h o decyzji rządu Rzeszy 
wp~wadzenia pQ\vszechnej słu.żby 
WOJskowej. 

Niem(y nie posia aj~ sie z rad ś( 
że będą posiadały półmiljonową regularną annję 

B c r li n. (Tel. wI.) Ogłoszenie pro
klamacji o powszechnej służbie woj
skowej wywołało w stolicy Rzeszy szał 
radości, który porównać można jedy
nie z szałem wojennyin roku 1914. -
Wieczorem WYSzły nietylko zwykłe pi
sma wieczorne, ale również prawie 
wszystkie pozostałe dzienniki wydały 
wielkie dodatki nadzwyczajne, w któ
rych z entuzjazmem omawia się to hi
storyczne wydarzenie, nazywając je 
19oonfe "przywr()Ceniem honoru nie
mieckiego'" 

Hitlerowski "AngriU" pIsze: "śwIat 
nie powinien pozostawać w niejasno
ści, musi wiedzieć, że my życzymy so
bie stosunków wyraźnych''. Następnie 
dziennik stawia pytania, czy ogłosze
nie powsz8ł:hnej słUŻby WOjskowej o
znacza powrót do pruskiego militaryz
mu? Czy wciągnięte zostanę. znów 
buty kirasjerskie? Czy słychać będzie 
znów szczęk szabel z Potzdamu'[ - i 
w odpowioozf stwierdza, Że nic podob
nego. Naród niemiecki idzie dlatego 
za Hitlerem, ponieważ Niemcy po czte
role~niej wojnie na froncie i U-letniej 
wojtłle wewnętrzne.ł potrzebują poko
ju. .Jeżeli teraz nowo oddziałY wkra
czać będ'ł do koszar, to nie z chęci do· 
znania 'przygód. Niemcy wiedzą.. 7.8 
nie słabość, lecz siła decydować bę
dzIe o pokoju. 

"Kreuzztg:' z en tuzjazmem stwier
dza, że piękniej nio można obchodzić 
dzisiejszej niedzieli. poświęconej pa
mięci poległych. Nieznany żołnierf. 
wojny. wieł·ki wód.z narodu niemieckie
go, uwolnił naród od hańby listopadO
wej, przywracaj'łc mu honor Gdyby 
on nic wię<-ej nie zrobił, aniżeli to, co 
,mamionuje dzień dzisiejszy. zasłużył
b~ sobie na 7.aliczenie do największych 
mężów historji Niemiec. To też my 
wszyscy, stwierdza dziennik. któr1.y 
przeżywamy to gigantyczne wydarze
nie, zObowią.żmy się do wierności wo
bec niego. 

"Deutsche Allg. Zeitung" podkre· 
śla, że radość. która przenika całe 
Niemcy, nie ma nic w pólnego z za~ 
Chwytem militarystycznym. Je t to 
zadowolenie prawego mężczyzny, ktl)· 
rómu pJ·1.ywrócollo jego prawa. W 
dniu poświęconym pamięci poleglycb 
bohaterów połą.cz)rla. się wola. zbrojna 
? wol'ł pokoju. Kie chcemy katastrofy 
z ~oku 1914. lecz chcemy pOSiadać ma
terjaltle i mOl"alne siły, by wspólnio 
z innymi przeszkodZiĆ podobnej kata
strQfie. 

"Germania" pisze o historycznej go
dzinie.. Wprowadzenie powszechn~j 
służby wojskowej jest decydującym 
krokiem do wewnętrznej i zewnętrz
nej konsolidaCji Rzeszy. Z narzucon-<.'j 
nam armji zawodowej stworzono pod 
przewidującem kierownictwem trzon 
i elitę armji, która uratowała slawn'ł 
tradycję walerzMj armji niemieckiej. 
Dzlsi~jsze wtdarzenio, to ostateczne i 
naturalne ukoronowanie przewidują· 
cej odbudowy. 

nR Z. am Mittag", która również 
wyszła \V specjalnem wydaniu, sŁ\vier
dza, że 16 marca 1935 roku zloteml 
zgłoskami ?apisany zostanie w histo
rji Niemiec. Z danych nam w ponu· 

rych dniach listopadowych 1918 rok u 
obietnic nic się nieziściło. Przeciwnie 
ostatnie tygodnie i mlesą.ce uwidacz
niały nam z pr'.lel':łiającą jasiiością 
wyścig zbrojeń całego świata wokoło 
nas. To teź niemoź!iwości'ł dla Nie
miec było trzymanie się traktatu, któ
tego inni nigdy nie respektowali. 

Pod tytułem nPt'zywrócenie nie
mieckiego olńawia w .. Voelkischer Be
obachter", AUt'ed Rosenberg prokla
mację Hitlera, stwierd:l.aj'łc. że powie
dziano w nie jwszystko, co Niemcy 
mają światu do powiedzenia na przy
szłe pytanIa i krytyki. UZł,lsadnienie 
proklamacji jest straszną. odpOWiedzią 
ha próby parlamentu franCUskiego 
zmi~nienia nietylko historji ostatnich 
lat 15, lecz nawet ostatnich lat 150 
W odpowiedzi na stanowisko Francji, 
- stanowisko, które niczem nie różni 
się od Poincaryzmu i ery Clemencen.u, 
- Hitler powziął decyzjI), która ini
cjuje praktycznie niemieckie rówho
uprawnienie. W dniu 16 marCa 1935 
roku, w przeddziel1 święta pamięci po· 
ległych bohaterów, Niemcy ogłosiły 
swe suwerenność. Jeszcze silniej zlą
czeni an~żeli poprzednio, cale Niemcy 
idą. za Hitlerem, wierz~.c \V jego kie
rownictwo. 

Szalona niedziela 
w Niemczech 

B e r l i n. (Tel. wł.) Cala R'Il~ł\ta 
przybrała w niedzielę odświętne szaty 
z okazji oglos~nia powszechnej służ
by wojskowej w Niemezech. W nie~ 
dzielę tę, pod głosz(mem hasłem ,,od
zyskania zupełnej w'Oln<>ŚCi i godności 
p a,ńs tWOWf>j' , odbył)· ię wsz~dzie uro-
czyste obchody. 

VY stolicy patiirtwa w uroozyst()...4tiach 
\vzi~ly udział \-"lndze PUllstwowe l ad
mini. traeyjne oraz \"\oj.skowe. 

Szczególnie uroozysty charakter przy~ 
brała ona w Monachjum. kolebce ru
<:hu hitlerowskiego. .~dzie popol·udniu 
rozeszła siE:' wiadomość o przybyciu 
Hitlera. 

Z okazji lfoj zorganizowano POOhooy 
i uroczyste przyjt;'da dziękczynne. 8('t
ki tysi~cy oo6b znalazły sif,' na powita
·nie wodza niemie-ckiego na lotnisku 
Ober\: iesenfeld pod Monaehjum. Wśród 
tych szpalerów organizacyj hitlerow
skich młodzieży i szkół. w triumfalnym 
pochodzie, przejechał Hiller z lotnisko. 
do kwatery hitlerowców, gd!zje odbył 
następnie narady ze swymi na,ibliis1:"
mi współpracownikami. 

DOSŁOWNY TEKST USTAWY NIEM·IECKIEJ 
Ogłoszona w sobotę ustawa o po

wszechnym obowiązku służby wojsko
weJ w Niemczech ma brzmienie nastę
pujące: 

Ustawa z dnia 16 marCa 1935 roku 
o rozbudowie (Aufbau) siły zbrojnej. 

Rząd Rzeszy uchwalił następującą 
ustawę, którą się niniejszem ogłasza! 

t) Służba w sile zbrojnej odbywa 
Si, na podstawie powszechnego obo· 
wiązku służby wojskowej. 

2) Niemiecka armia na stopie po-

kOjoweJ, łącznie z przejęłam! óddzł.a
łami policji, dzieli si, na 12 komend 
korpusów i 36 dywttyj, 

3) Ustawy uzupełniające, regulu. 
jące powszechny Obowiązek służby 
wojskowej, prtedloży ministerstwom 
Rzeszy minister Reichswebry. 

Berlin, 16. 3. 1935 r, 
Ustawa podpisana jest przez kan

clerza Hitlera oraz wszystkich człon~ 
ków gabinetu Rzeszy. 

NIEMCY CYNICZNIE P.RZYZNAJĄ SIĘ DO ZŁAMANIA 
TRAKTATU 

B e r l i D, 17. 3. (Tel. wł.) Rzą.d nie. złomną wiernoś6 i całkowite oddanie. 
mleckl wydał w sobotę po południu "Takt sam entuzjazm pannje rów
komunikat, ogłoszony w nadzwyczaj- nie wśród narodu niemieckiego, Rów
l1ych wydaniach dzienników. nocześnie z podkreśleniem radości l 

Po informacjach, podających n- ~adowoJenfa z zapewnienia bezple. 
d%łał kanclerza Hitlera w Wydaniu czeńs:wa Nismcom pr%8Z' uchwalone 
uSławy o powszeChnym obowiązku obecnie d07brojenie, naród niettliecki 
służby wojskowej, czytamy, co nastę- czuje się zjednoczony ze swym wo· 
puJe: dum w sz.ezcrem pragnieniu pokoju. 

"Wrateni6, jakie wywarła na człon- "Z chwilą ogłoszenia prOklamacji 
k.ach gabinetu Rzeszy odczytana prze~ i związa,nej z tem ustawy, nastąpUa 
kancleua proklamacja, było ogrom- w historji niemieckiej decydująca 
ne, Odonkowle gabinetu fłponłanicz- chwila: mianowicie pierwsze zasadni
nie powstali z miejsc, a generał rełchs- cze zarzątlzenle likwidacji dyktatu 
wehry 'V. Blomberg wz;ni6sl trzy- ł wersalskiego, klÓTe wymazało ostatecz
krotne "HeU" na cześ6 kanclerza, po- nie najistotnłejsą hańb., tego trakta
czem wszyscy ślubo'Wali wodZOwi nie- tu:' 

LOTNICY WOJSKOWI SPACERUJĄ JUl PO BERLINIE 
B e r 11 n. (Tel. wł.) Na ulicach Ber· 

Una ukazali się tut oficerowie lotnicy 
z nowem! odznakami woJskowemi, od
daj,c przytem honory według przepi
sów wojskowych. 

Naraue nie jest jeszcze ostatecznie 

zdecydowane i wyjaśnione, czy lotnic
two wojskowe podlega~ będzie nadal 
ministerstwu lotnictwa, czy tei pod
porządkowane zostanie ministerstwu 
Reichswehry. 
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Na marginesie pewnej książki podróinicz j ra.zenieln semickiem, a nie mnie dzie.
ci, nie znając bowiem języka. arabskie
go, czy samarytail kiego. żartem uży-
10m tego hebrajskiego wyrażenia. 

Recenzent. ze nie bę-d.zie mnie uczył 
angiel ·ki6go, skorom dłużej siedział w 
środowisku anglosaskiem, jak jego 0-
soba .. Zdaje się, że pięć lat pl'aCY w Si. 
Zjednoczonych i studjum uniwersytec
kie w \Vashingtonie. pl'zecież odbywa
ne w angiel~zczyźnje. aż zadość wy
stm'czy do korzystania 1. anglel'Skich 
źr'ódeł. 

Na recellZję ks. dr. Gronkowekiego o 
kslątce ks. Kneblewsklego .,U źródeł Świę
teJ Rzeki", zamieszczoną na lamach pisma 
naszego z dnia 3 !)m. - ks. W. Kneblew 
skI nadesłał odpowiedź, którą, po skreśle
niu ustępów zbyt osobistych zam1es7.aa.
my l>Oniżej w imię beu;tronno&ci: 

W odpowiedzi mojemu recenz«otowl 
W imię zasady ,.audiatur et altera 

pars" niech mi będzie wolno odpowie
dzieć na recenzję z mojej k_iążeczki 
"U źródeł ~więtej Rwki'" napisaną 
przez ks. dr. \V. Grollko\,·skiego w od· 
dnku K. P." z 3 marca b. Y'. 

Moja praca •. U źródeł Śwl~tcj Hzc
"ki" nie ma preten, ji do wyczerpuJące
go i I1Rukowe,:ro traktowania Pale ·ty
ny. J~"t książklt·-feljetonem, ;;zkicem, 
repol'tażp.m z podróż~·. Nie jE.>stem więc 
c,bo\\ iązall~- do dawania olłl')'·laczy, \ .y
mieniania cułej literatur)' naukowej. 
którą się po!'tug'uje kaidy Pttblky::.l.a, 
czy lIią 1.ęd7..ie dzieło specjalne, cz~' 
jah le]u,ykon lub iuna encyklopedja. 
"Ex libris libri fiunt" i to amo będzie 
robił mój recenzent w wi{llu wypad
kach, kiedy wystąpi L analogiczną 
pracą o charakterze ściśle literackim. 
publicystyczllym. 

Nie myli się mój reoement, lsJedy 
podaje trzy źródła do moich cztorech 

ro:td.ziałów na ogóluą 1i~Z.~ <:zterna.stu, 
z których zmu.szony byłi'!m kor;r;ystać, 
bo pu.ruszaję, kwest je bardzo specjalne 
.życia. Arabów i ceremonjału w~chod.
niego. dla poznania których trzebaby 
sioozieć w Palestynie ch)rba całe lata, 
ja bylem no. to za krótko. 

Nie wołuo się czepiać kilku szcz~gó. 
lików, czy nieścisłości, i wysnuwać z; 
nich wnioski zbyt daleko idące. Histo
rja z fotografjami jest złośliwa. W jed
nem z pism rzeczywiście zo.sta.ły umie
s~zone Mjęcia, zrobione prz~z 7.awo
dowago fotografa, gdyż te, które forte
lem musia.łem zdobywać u Samarytan. 
ze ',"zględu ll<1 marno wykollczenie do 
Ih'uku si~ nie nadawal~, 1.3. mało były 
wyraźne. I te o~tatnlc posiadam w 
swojej tece. 

Drugi moment. to twierdzenie. że 
w.~u Ilum w ll';;ta dzieci samarytait
skleI! pozdl'OWienie i.p]ow~kje~ "sza
lam". Jest to Ilie}}rawdą. P ~.rt.acza.m 
rlostownie ustQP te str. 117: ..z tych 
z,aułków W}S~"pujo .·ię <l.decln.k o pło
wych wło"ach ... i radośnie na. itają 
·wschoonim obyczajem, wycią.gając rą
czym' przed Siebie". A dalej. n<1~tępne 
zdanie zaczyna się od wlel'sza, zawic· 
raję,cego moje powitanie: .,Shalom. 
halom! Jak si~ mac1-e małe Samary

ta.ny". Więc ja w1tałeil dzieci tem wy-

Zas~am się pr~eciwko zarzuto"'"i 
dosłowności brania CUdzych materja
łów do tych niewielu ':pecjałnych roz
działów. Zarzuty CI:) do kilku drobnych 
nieścisłości geograficznl'ch niesłuszne. 
choć nie zawsze, jak z górą Tabor, któ
ra Chociaż nic w prostej to Jednak jest 
w krzywej linji między aza.relem i 
T~-ber.iadą·. Drugi zltrUt ,,~eogt.'aficzny" 
rÓ'Wllież złośliwy. Mówi ks. recenzent 
"Kana Ga1ilejska leży Maniero ks. K. 
między Hajfą i Nazar{ltem.". Ja tego 
na str. 169 nle twierdzę. UslR,p jest 
skrót.em "Z HaiIy jedziemy do Nazare
tu. Po drodze Kana Galiłejska". To 
znaczy, że wyjeżdżaJąc % Nazaretu, po 
dl'odze mamy Kanę, i tak jest ~ rzeCzy
wistości. o któl'ej nie powinienem po· 
uczać takie/Zopl"cjł\.listę, .iak mój re-
ccnzc.nt. Da lej ?arzut .z topog1'afji rów
nież mętuy: .,Gro.howce król6w żyt1ow
$k it'h z\\ iedl'.a.ł autor, l'-cholłz~< z i!óry 
OliwnE'j", skoro urz\,dowy Pr1.e\\odnik 
po ZielUi św. mówi .. ·('hodr.i się tam 
~zei·oldemi !'chodami'" - to chYba lIie 
pod gÓ)'ę tylko z góry. Analogiczne 
drobiazki. to dalsze '''ywody recenzen-

Recenzja, jakiej się nie spodziewa
łem, hędzie mi powodE'm do po!prawy 
u terek i wydania drugiego nakładu. 

KS. W. KNEBLEWSKI. 

Tylo ks. KnelJlewski. W odpowiedzi na 
!)o\Vy:i:f\ze nadsyła. nam k;<. dr. Gl·onkowsl-:.i 
na.stępujące Qś",i3dczenic: 

Oświadczenie. 

Jakiejkolwiek natUry i treści mia
hrbr h~rć wy 'lfod~' Ks. I{nebl wskiego, 
Q 'wiadczam, że pootl'zY'muję w całej 
pełni brzmienie m.j recen:r,ji o jego 
ksią·hce p. i.. "U źl'ódeł Świ~tej Hzekj"' 
(patr:7. .. KUł·jer Poznailski" z dnia J 
marca 01'8..2 'l. dnia f) m3.I'ca) z tem wy
jatinh niem, że p'Od~Za.9 redagowilIlia re
cenzj i nie uważałem hynajmIllej ksią,t
ki K!'<. Knebl~wskiego za pracę "nau
kową". Sa}:>ienti sat! 

ta. Czy aby nie używa on mocno po- KS. DR. WITOLD G~ONKOWSKI 
\vięks7.:ajęt'ego szkła. :\' tym labiryncie I . 
z.a.I'.zutów, aż <lo tego, że nie zn/tm ję- Nt!, tetn zamykamy polemik~ na temat 
7.rkÓ'w obcych dostatecznie, li/., Steze- omflwian j k8i~tld 
g61niej angial·s'kiego. "aMlj~ Sza.nowny . El d 4 kc j .&. 



Tragiczny wypatlek tancerki Finały turnieju pięściarskiego 
w Poznaniu 

W niedzielę odbyły się walki finało
we w wielkim turnieju międzynarodo
wym sekcji pię.ściars.kiej "Sokola" po
znań"ikiego. 

Z zawodników polskich piękny 
triumf odnieśli Chmielewski iDoroba, 
zajmująe w swych kategorjach pierw
sze miej.sca. Taborek (IKP-Lódż). nie
stety miał wypadek, gdyż wskutek zła
mania palca pO efektownem pierw
szem starciu, które miał wygrane, w 
walce z Murachem, poddał się. nie 
ChCŁłC nadwyrężyć jeszcze bardziej kon
tuzjowane.i ręki.. 

Wyniki dnia były następuią~e: "Te d

cięożkiej Doroba po pięknej walce wy
grał na punkty z Niemcem Maie·rem, 
mimo, że mial W ostatniem starci,u 

dy" po ładnej walce w spotkaniu o 
W ub. mie!':~cu popisywala się w dan- pierwszeństwo w wadze koguciej na 
cingu "Palais de Oanse" w P<lznaniu do- punkty nieznacznie zwyciężył Janow
skonała trójka tancerzy na wrotkach. W czyka (Sokół) Waga półśrednia: Hru
bieżącym miesiącu trio to występowało w besz (Czech) i Misiurewicz (Sokół), Po 
Grand Hotelu w ł~odzi. Podczas tallca wy- pierwszem starciu wyrównanem, 
danv! się tra!!iczny wypadek. którego o. w 
tiarą padla primadunna zec3polu 20-!etnia drugiem Czooh góruje znacznie. po
Berla ~!tiller Artystka ta tańcząc na WN)·t- większaj.ac T?r~ewagę tl;' w trzeciem je
kach upadla w pewnej chwili i nadziala l szcze wIęce] l w rezultacie wy~rywa 
się na ostrze chorel/dewki Z pl'zebitą jamą i wysot{o na punkty, d,zięki swym mor
brzuszną pl'zewieziono ją w stanie bezna- : derc~ym dosom - O pierwsze miejsce 

dziejnym do szpitala. w tej wadlze walczył Taborek, który. 

ELLI 
iak wspomnieślimy, z podanych wyżej 
powodów poddał się w dru~iem star
ciu Murachowi. oddająe Niemcowi 

n~re~ re~ak[ji i admlBi~fra[ji 'todzf zwycięstwo - W wadze średniej boha-I terem był Chmielewski. który po efek- Chmielewski (IKP-Lódź) 
telefon red_kc!1 i admiDI~tracji 173-5" townej i swej destru,kcyjnej pracy, licz- zwycięski uczestnik pięŚCiarski 

Piotrkowska 91 nemi serjami ciosów wypunktował .. " 

Godziny przy Jęć dla i'ltereleDt6. 
od 10-12 

słynne,ir'O technika Bernloehra, wygry- m€czu "Sokoła. 
wają.c zasłużenie. W spotkaniU o trze-, nad\"yrężone oczy. Zamiast Zehetmaye
cia miejsce Przybylski (Sokół) jUi w ra Dankow~kj (Sokół) s.potkal się ze 

!!E!!'!!"!!'!!!!!!!!!!~~~~~~""!"-"'!'!!!!!!!!!!I!!!r!l""". pien .... ·szem starciu przez k. o. przegrał swym kolegą klubowym Rogowskim, 

Dyżury nocne aptek 
Nocy dzii'iejszej dyżurują apteki: Jan- l,. 

ki'elewicza, Stary Rynek O. Glu('how
skiego, ul Narutowicza. 6. Hamburga, 
Główna 50. Pa\vłowskiego, ul. Piotrkow
ska 307. Piotrowskiego, Pomorska 91. 
Steckła, ul. Limanowskiego 37. 

Teatry łódzkie 
Teatr Miejski - "Ten i tamten". 
Teatr Popularny - "Aurelcia nie rób 

tego". 
Alhambra - "Najpil!kniejsze tango". 

Kina chrześcijańskie 
AdrIa.Mełro - "Czarna perła". 
Bra~nia Strzecha - .. Pożar nad Wołgą". 
Casino - "Teraz i zawsze". 
Cor~o - "Dz:eJny chlopiec". 
Czary - "Płonąca prerja··. 
Capiłal - "Twe u"ta kłamią". 
Grand Kino - ,,\Vesoła wdówka". 
nZimoza - " 'a na". 
Mewa - "Przedmieście. 
l\'Iiraż - "Świat najeży do ciebie", 
Luna - "Scompolo". 
Ludowy - .• ~Iart\Vy dom"_ 
Pałace - •. Piotruś". 
PrzedwIośnie - .,Swiat się śmieje". 
Oświatowy - "Biała lilja", 
Rekord - .. Koci pazU!···. 
Słońce - "Zólty książę". 
StylOWY - "Melodje cygal~skie". 
Rakieta - "Skandal w Budapeszcie". 
Zachęta - "Ich noce". 

Z Teatru Miejskiego. We wtorek o go· 
dzinie 8,~O wieczorem akademja, 

'V środf;l po raz 2~ .. K\,,:pcista droga" 
Kataje" a po cnn:tch zni2onych. 

W pełnym loku próby wielkiego miste 
rjum pasyjnego "Golgota". 

ze Steinem (Niemcy). - W wadze pÓł- który wygrał tę walkę na punkty. 

Zvdzi usuwaią robotników poiskich! 
Co się d~ieje w lód~kich fabrykach ~ydowskich 

L ód ż, i3 marca. zemścić się na swym gorliwym kierow-
\V łAdzi przy ul. 6 Stycznia 58 mi&-I niku. p. Voglu, i ni z tego. ni z owego 

ści się fabryka wyrobów włókienni- został on wezwany do kantora fabryki, 
czych, wyrób chustek oraz wykończal- gdzie mu pracodawcy oświadczyli. iż 
nia i,ydowskiei firmy "Bracia Bukiet", iest ba / o przemęczony, więc zdaniem 

W fabryce tej ,jak w wielu innyeh ich musi <>trzymać pOmoc w p-ostad ich 
na kierowniczych stanowiskach znaj- współwyznawcy Żyda, niejakiego Bor
dlowali się chrześcijanie. Personel ro- steina. NieorienŁujący się narazie w 
botników ni.ższych składał się zarówno podstępie żydowskim p. V-ogel przyjął 
z chrzeŚCijan, jak i z Zydów (tych jed- ofiarowaną mu przez Zydów pomoc. Po 
nak był bardz.o mały procent). Od za- njedłu~im czasie prakt}'ki nowego kie
kończenia wojny świat-owej w fabryce N'lwnika Borsteina, który przy każdej 
tej był kierownikiem fabryki Niemiec- okazji nie omieszkał dopytywać się p. 
chrześcijanin, p. Vogel, sprawujący swe Vogla o różne szczegóły, dotyczące pro
rządy w fabryee ku wielkiemu zadowo- wadzenia fabryki, został wreszcie we
leni·u żyd<>wskich jego chlebodawców, z\vany do kantoru fabryki, gdzie do
nieraz z krzywdą robotników Polaków. tychczasowi jego pracodawcy oświad .. 
Kierowni.k, p. Vogel, chcąc się prz~"po- czyli, iż rostaje zwolniony z zajmowa~ 
40bać Zydom, zwalniał nieraz bez uza- ne.go stanowis.ka z trzymiesię<:znem 
sadnionego poowou'u robotnika, czy ro- w~ mówi.eniem. 
botnicę - Polkę. li tylko dlatego. że u- Po objęciu rządów przez nowego kie
brani byli, zdaniem kierwnika, za .. ele- rownika fabryki Bornsteina postarał się 
ganolro", jak na robotnika polskiego on w pierwszym rzę-dzie o usunięcie 
przystało, bądż też doomagali się po d- prawie wszystkich majstrów _ Polaków. 
wyżki. którzy poo kit.kanaście lat pracowali w 

Idylla ta trwała tak dłU1g-o, aż na- tej firmie. W indentyczny sposób maj
deszły wybory w Lodzi d!o sam-orządu, strom tym poodstawiono pomocników
gdzie w lwiej części robotnik łódzki Żydów, by skorzystali z okazji i nau
wypowiedział się za Oboz.em Narodo- czyli się pracy. Po wyuczeniu ich Po
wym, tak, ja.k przystało na każdego ro- lacy zostali wezwani dl() kantoru, gdzie 
botnika - Polaka. I -otrzymali zwolnieni·e wskutek rzeko-

RUCH NARODOWY W ŁODZI Niez.a,dowoleni z takiego obrotu mei redukcji pe-roonelu. 
Dziś w ponladizalek dnia 18 bm. odbę· sprawy właściciele firmy "Bracia Bu- Znamiennym objawem perfidnei, za_ 

dzie 5'ię z~!Jranie Stronnictwa Narodowo- kiet" postanowili w pierwszym rzędzie ku li oowe.j żyd-owskiej roboty jest fakt, 
~z~~~m~~~ł:~Q"d~,k~ ~~!!!!!~!!!!!~~~~~~~!!!!!!!!!!~~~~~!!!!!~~~~~~~!!!!!~~!!!!!!!!!!~~~~ mun!zm i gospodarka narodowa" w Kole I = 
Łódź - Zubardz, Limanowskiego 135; po
czątek o godz. 19,30. Wstęp tylko dla 
członków Str. Nar. za okazaniem legi. 
tymacji. 

Kronika I(alisza 

Repertuar kin. - Stylowy - "Przeor 
I{orclecki ohl'ol'lca Częstochowy". Pan
,.Clica potępionych dusz". Na scenie wy
stępy artyst6w J·cwjowych. 

kując wykonawcom, zwrócił się do zebra
llej publiczności, zachęcając do jak naj· 
liczniejszego wstępowania w szeregi tam
tejszego chóru i pielęgnowania przepięk
nej pieśni polskiej. 

dziei ł skład skradzionych przedmiotów 
w nowo wybudowanym, a jeszcze nieza
mieszknnym domu przy ul. Wareckiej w 
pobliżu szpitala. Znaleziono m. in. rower 
zacbowany w piwnicy, który sl,radziono 
rrzed paru dniami drożnikowi, na stry
chu dużą ilość krawatów i bielizny i t. p. 
pr7.edmiotów, Podejrzanych trzech męż
czyzn i jedną kobietę 7.atrzymano. Sledz
two w toku. 

WYb6r burmistrza. W poniedziałek 
dnia 18 bm. o godz. 18 odbędą się wybory 
burmistrza. 

fi nit stanowisku mnj!!trów w lej fabn"" 
ce prz.yjmowano kand~'datów żydow
skich, którzy okazali się kartką, pole
cającą z ł6dzkie$ro rabinatu. 

Ja:k obecnie chodzą sbuchy. zarząd 
firmy po obsad1?'eniu wszystkieh kie
rowniczych stanowisk w fabrvee przez 
ZydlÓw. pOstanowił zwolnić także ro
bOtników Polaków. a na ich mlej~e 
przyią.ć robotn ików Zydów. Fakt taki 
już miał mieisce p'rzed kilkoma cniami, 
I<dzie na wakujące stanowisko robotni
ka został przvif,'tv w miejsee wydal-one
~o Polaka - Żyd. 

Obeeni6 nowy kierownik fabryki 
chodzi buńczucznie po salach fabryki 
i gdy zmaltretowanv wymówieniem p. 
Vogel nie przyidzie do pracy. starając 
sif,' o znalezienie iei gdzieindziel. Zyd 
Bornstein odzywa sil;' do robotników
Polaków' .. Pewnie wasz ,t;\,awnv kie
rownik VO,irel umarł ze zmartwienia, 
roby b"ło mi na rękę: dałbym mu na. 
po~rzeb 20 zlotvch i urządziłbym skład
kf,' pośród wal' na 1el<0 oosrrzeb." 

Dodać należy. że robotnicy zatrud
nieni w wymienionej firmie. nie sa zor
sranizowani zawodowo. co im w wvso
kim sto,pniu utrudnia s·kuteczna wal
kf,' z zachlanllośeia kapita.listów żydow
-kich Sadz:'.~. że miałby tutaj dużo do 
zrobienia zarzad związku włókienni
':zego .. Praca Polska". 

KAJOT. 

\Z*~~;" 
Zgromadzenie cechów. 

L ó d ź, i8. 3. - Odbył-o się tu z.gro
madzenie cechó\v rz-em ieślniczych Lo
dlzi i ()okręgu. Delegaci Izby, pp. Le
wandowski i Rabe, złożyli sprawozda
nie z targów lip.:;;kich, a dyrel,to! Ko
stecki, przedsta,," ideI Międzynarodo
wych Targów w P-oznaniu. wygłosił re
ferat na temat doniosłości udziału rze
miosła w tych targach, tudzież udzielił 
informacyj co do sJ)<}sobu zamawiania 
stoisk i przesyłania eksponatów. 

Strajk w źyd,owskiej fabrYce 
L ó d ź, i8. 3. - W fabryce Żydów 

Fajflowiczów przy ul. Dąbrow5kiej 87 
znów wybuchł strajk. Pru'd trzema t y
g<>dniami robotnicy w liczbie 120 D0-
rzucili pracę, ponieważ przemys10wcy 
nie wy pIacili im ustalonych umową. 
stawsk. W cza.sie rokowań prz:xrz.90-
cwno robotnik-om w),'równać różnicę 
płacy .ale mimo obietnicy nie dokonano 
tego. To też robotnicy porzucili pOnow
nie pracę i strajk trwa. 

Czeladnicy krawieccy . 
postanowili strajkować 
L ó d ź, i8. 3. - Odbyło się zgroma~ 

dzenie stra3kujących czeladni·ków kra~ 
wieckich, którzy pOstanowili ogłosić 
strajk. Obejmie on około 580 ludzi. Mi
strzowie krawieecy nie zj:wdzili się na 
8-godzinny dzień pracy, lecz żądali iO
godzinnego. 

Nieszczęśliwie dziecko 
L ód ź, 18. 3, - Z okna drugiego 

piętra domu prz.y ul. PioŁrkows'kiej 88 
\vyleeiała przypadkiem !t-letnia Euge
nja Chęcińska, odnosząc pęknięcie 
czaszki i wstrząs mózgu. Ranna w sta
nie .beznadziejnym przewieziono do 
s.zpitala. 

Samobójstwo kochanków 

Nocne dyżu'ry a}ltek: Od dnia 16 do 31 
bm. \vla.cznie. od godz. 20 do godz. 9 rano 
dyżurują następują('c apteki: W. Chrza
nowsl,icgo przy ul. Marsz. Piłsudsltiego 
30 i 1\1. Pta~zyńskiego przy ul. Kanonic
kiei 5. 

Poblce niewygodnego świadka. Sta
nisława Pawlkzakówna i Jan Piotrowski 
zam. przy ul. Pł.asiej 5. skazani zostali 
pl'zez sąd g-!'odzki za kradzież pomidorów 
z pola po 8 mieSięcy więzienia. Przeci'v
ko wymienionym w charakterze świadkl\ 
7.eznawał niejaki Michał Plota. którego 
to po wyjściu z sądu wymienieni przy 
ul. Dobrzeckiej pobili tal. powatnie, że 
spowodowali ciężIde uszkodzenie icala. -
Obecnie ohoje znaleźli się przed sądem 
okręgowym i ska zani zostali Pa wlicza· 
],ówna na 6 miesięcy więzienia, Piotrow
ski na 8 miesięcy więzienia. 

L ó d ź, i8. 3. - W mieszkaniu, opu
sZ'cz.onem przez emigranta Landaua, 
popełnili samobóistwo przez zatrucie 
gazem ŚWietlnym 27-letni Kazimierz 
Wą.s, zamieszały z żoną przy ul. Glo
wa-cieg<> 5, i jego przyja-ciólka, 2O-letnia 
Zofja Kowalska, zamieszkała przy ul. 

Kronika Pabianic La.giewnickiej 35. 

Z wieczoru pieśnL \V Zblersku pow. 
kaliskielZo, w sali parafjalnej, urządzony 
został .,\\'ie('zór pieśni". Przy \yypelnio
nej sali chór kut!.cielny pod batutą miej
scowego or!!.wisty p. Centa, wykonał cały 
szereg pięlmych i poważnych utworów 
Moniuszki, ks. Chlonclowskie~o i in. Na I 
za.l\Oń('zenie p. Raczyński z Kalisza., dzię-

Kronika Sieradza 

Dzieci wykryły siedzibę złodz:łeł, Dn. 
16 bm. o godz. 13 pOVlTacające ze szkoły 
dzieci przypa.dkowo wykryły siedzib~ zlo-

P d ł t na miesiae kwiecień 1935 r. wlll=ie kl!ildkowego dodatku powier Z e p a a ściowego. w PO~Jla.niu w eks·ped)'cji zł 1.95, w agen('ja.ch zł 2.20l z od
noszeniem do domu zł 2.20. na prowincji na pocztach lut z oanosze. 

r;;e.m rio domu kwartalnie 7,01, mie.,ięcznie 2.34, pod oPMkll miesieeznie w Polsce zł 5.00. 
w mnych krn.j,tch '>l' 5.00. Przy 7-miu wydaniach tygodniowo kosztuje .. Orędowni,k" m;esiecz· 
nie 2.3::' zł he~ oilno"zenia do domu. W razie wypadków sPovll'Odo'Vanych sila wyt_. prze!!<zkód 
\V zaklnrlzie. strajków i t. p. wydllwni"two nie orl,,(~wiada za dostarczenie pisma, a abonenci 
nie mają prawa domagania sie nioocstaroronych numerćw lub orlEzkodowania. 

Adres "ort:downlka" Pabjanłce, ulica Powodem samobójstwa była niemoż-
Garnc.arska nr. 5. Tel. 230. n-ość zawa.rcia małżeństwa, 'co l\<>chan-

Z .zycia ~od,c~ W dniu 15 bm. od- ków d-oprowadziło do rozpaczy. Za.kra
byt SIę dr~gl zkolel ~urs dla kandydatów d1i się ni do pustego mieszkan'a . n.ń. 
Da czJonkow. zorgamzowany pl'zez Stron'j . " . . . ' ' , ' l . I, ,tJ~ 
nictwo Narodowe \V Pabjanicach w lokalu \\YPlC!U .\\ódkl oraz nap~:"anlU h.s.Ło,w, 
własnym. przy ul. Pulaskiego 13-15 pod zatrul~ s~ę ga.zem. Zwł-okl.samobolcoW 
pl'zewodlllctwem kol. Sobańskiego. Kurs przeWleZlono do prosektof]um. 
wypadł doskonale. 

Ogłoszenl"a na stronie S-lamowej la gr. na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu 
redakcyjnego 30 gr. na strome czwartej 50 gr. na stronie ,lrugisJ tlO gr. 

. Przed wiadomościAmi potocznemi 100 gr od l-łulllowego milimetra. 
OgłoszenIa skoml,llikowat,e z zastrzeżeniem mil'jsca od poszczegółnego wypadku 20% na'/wyżki 
Drobn~ ogłoszema inajwytej 100 s~ów w tern 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe !tlus!e) 
13 gr. każde dalsze słowo 10 gr. O~łoszcnia do bież/lcego wydania przyjmujemy do godziny 
10,45. a do wyda.ń niedzielnych i śWIątecznych do godz. 10.15 rano Za różnice miedzy zesta· 
wem a wysoko§clą ogłoszenia. powstałą wskutek matrycowania. wyrlRwnictwo nie orlpowiarla. 

RedakfOT naczelny: Bohda.p Jarochowski. - Redaktor odpo wiedzialn, Andrzej Trella z Poznania. - Za w&Z)'stkie wladomo8t i artykuł)' zm. Lodzl odpowiada Leon Trells. Udt. Piotrkowska 111. 
- Za ogłoszenia I reklamy odpowiada admini.l!traeja w osobie Po Anton!eco Ldniewieu 'IV Poznaniu. - N!ezam6wionyeb n:kopis6w rerlnkcja nie lwraca. 

WychorJzI ecdzil<nnie z wyjątkiem niedziel i Awial urooz)'stycb li datą na dliie1\ nalllepn,.. Wydawnictwo Drukftrnia Polska S. A. w Poznnniu. 8w. Marcin TO, 

Telefcny: U-61, H-W, 33-07, 35-24, 35-25, łO-72. W niedziele, święta I p6tnym wieczorem tylko '0-72. P. K. O. Poznań nr. 200 149. 


